
Zamknięcie 
X ses.ii 

Zgromadzenia Ogólnego 

Następnie szefowie wielu 
delega<:j i złożyli krótkie o­
świadcreni.a. 

Stały delegat Polski pn.y 
ONZ. ambasadoc H. Birecki 
dziękując przewodniczącemu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. za 
jego wkład do rozwiązania 
!prawy przyjęcia nowych 
<:1;łonków do Organiza<:ji Na-
1·odów Zjednocwnych wyraził 
ubolewanie, że mimo przy­
chylnej opinii olbrzymiej wię­
ksrośoi delegacji na X sesję, 
111>rawa ta nie znalazła pełne­
go rozwiązania. Brak w ONZ 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej i Japonii. 

Delegat Polski stwierdził 

Przemysł lekki 
wykonał 

plan roczny 
podlegle Ministerstwu Przemysłu f,e k kiei?o 

również, że w toku sesji n ie 
2X>Stał rozwiązany problem 
:rozbrojeni.a, podobnie jak n ie 
została rozstrzygnięta sprawa 
dopuszczenia reprezentacji 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do ONZ. „Dopókj sprawa ta 
nie jest uregulowana - o­
śW'.iadciyl deleg.at Polski -
ONZ nie może w pełni odgry­
wać roli wyznaczonej tei or­
ganizacji w życiu międzyna­
rodowym przez Kartę Naro­

wykonały 21 grudnia br. zadania Narodowego Planu Gos­
podarczego na rok 11155. 

dów Zjednocronych''. 

~UoOltolllOlllfllUllttUllllltllłllłUOłllUUlllłlllłl": 

l \ . I 
1z1s w numt:>rzeo 

Czy hezeenne skarby zo• 
staną wydobyte z dna 
morskiego - str. Z. 

List z NRD „Powrót" 
- air. 3. 

„Przyjęcie 16 nowych człon­
ków do ONZ - zakończył 
ambasador Birecki - stanowi 
duży wkład X sesji Zgroma­
dz.enia Ogólnego do sprawy o­
słabienia napięcia m iędzyna- Skuteczny lek na forma· 
rodowego. Jednak7.e, gdyby • lizm we wspólzawodnic-
wspomni.ane sprawy ro~t;1ly l lwie - titr. S. 
we właściwy &posób rozw1ą- I ~„„ •• „„„„.„„„„„„„„„.„„„„„.„„„„„ ... ; 

:······································-:. ! Narndn nkty1111t ! . . 
i krnrou nlt'zeeo ! 
i : . 

lematem obrad i 
i 

- podsumowanie 
pracy PGR 

i zadania na rok przyszły 
WcIOIOI r0>.1pouęla ti._, • Pałacu 

Kultury I Nall•' w Wornowie dwu· 
dniowo lna1owo narada aklrwu 
'cl•rownic:tego 'GR. 

GłOwnym tematem narody, kł6r•1 
prtewodn1czy minisl•• PGI 
Ston islow Radli.1ewic1 - test oceno 
wy•ononio pne1 901podanłwo pat1· 
ttwowe rotło( orodukcy1nyd1: 1oplo· 
l\OY,an,ch na ro• 195J oraa omó· 
wienle rudoń "" rolt pnyuły. No 
"arod1łe ro1tonie dokona no rów· 
'1ief ws tę pn o oc.eno t•goroc inycłt 
#Ynilców UPfQWy "u\(urvd11 • QIO• 
.,.. ... . •- ·dwoeh "''""'.._OW'ł('h , 

„ •...•••.•••.•....•.•.•..•.••••.•..•••. 

-· Wszy~tkle ręce pod· 
niosły się w głosowa· 
niu za Mr1rcintak1em. 
Zosra/ on 1ednomyśl nie 
wybrany na przewodni. 
czqcego nou•ej spól· 
dzielni produkcy1nej 
we wsi Sanie, pow. 
Lód i. 

O tym, jak chlopl ze 
wsi Sanie założyli spól_ 
dzit>/n1ę pt'odukc11711q­
c:zyra1c1e nn srr. 3 w 
ał'tykule „Pierwsza Pię. 
ciolatka". 

Dziesiątki obiektów ROspodarczych, 
mieszkań i świetlic 
otrzymali w bieżącym roku 

robotnicy PGR woj. łódzkieqo 
Podobnie Jak w całym kraju, w irospodarstwach Zjedno­

tlłenla PGR Lodź buduje 9ie wiele obiektów gospodarczych. 
mieszkaniowych i kułluraln:vch. Plan inw.istycJI na rok bie· 
żacy przcwid.vwal oddanie do użytku 127 budowli. Uo 30 li­
stopada plan ten zostal zrealizowany w 91 proo. Do peloe110 
wykonania planu zostalo Jeszcze 5 budowli. 

Poza planem wvbudowano: su~zarnle kukurydz:v w zespo­
łach PGR Oębolęka I Blot1ie. sui.zarnie chmielu w Rogowie. 
120 sllo~ów oa ki~zonki. 3 obory . 8 ma11a.zyoów aa materia· 
ly pędne I 3 budynki na świetlice. 
Plany !nwestycyine wyko· PGR woj. 16dzkleso wyburtn-

11eły w całosc1 zespoły· Babsk, wano w br. 37 nowych do­
Deholeka. Leszno. t,ńdż. Mo- mów. Mieszczą się w nich 264 
1zczenirnr.. Rogów. Ruda I We- Izby. 
necja. G rupy remontowo-bu- Oprócz nowych ob:elttów. w j 
dowlane PGR które wykona- 49 budynkach przeprowadzono 
ly wszystkie z.aplanowane remonty kap1t.alne I b i eżące 
prace u siebie. pomagają teraz Naprawiono drzwi, okna , po­
w budowie mnym PGR Np. dłogi, piece itp. w 1.610 i.zb~rh 
prZ'J budowie obiektów w mieszkalnych . 
Z.iedncx:zen iu PGR Sanok w Nil wyrożnienle zastusiulr 
woj. rzeszowskim. pomaga 
JO-osobowa grupa roboto ików 
fachowych ~ !ódzktcb PGR.. 

brygada budowlano · remon­
towa Zespołu PGR Bab~k 
Pracuie ona bardzo sum .eonie 
I dokładn ie Obiekty wykooa-

Dla pole119~enla warunkilw ne przez mą nie posiadaJa ta-
lnleszkanlowycb robotników dnycb usterek. 

Do końca bież. roku prze­
mysł lekki wyprodukuje do­
datkowo ok . 8 mln. m tkanin 
bawełnianych . 1,8 mln m tka­
nin jedwabnych. 500 tys. m 
tkanin· welnian.vch. 340 tys. 
par obuwia, 3.4 mln szt. wy­
robów dziewiarskich. 

Do pr~edtermioowego wy­
konania planu przyczyniły się 
przede wszystkim przedsię­
biorstwa przPm;v•lilw: bawel­
nianeio. wełnianeg-o, Jedwab· 
niczego. dziewiarskiego I poń­
czoszn I czego. 

• • • 
Wc10ra) o pr1.P<ltermlnowym 

wykonaniu planu na rok b1e­
z4rv lameldnw11to nam kie­
rownictwo ZPP IM. SZEN­
\\IALllA. WyknnRn1e uchwal 
konrerenr11 pArty1n<>-ekr.no­
mlcz.nej po1wolilo zaoszczędził 
tym wkładom pnnHdplanuwo 
ok . 2811 ty§. zł. Do k11ńcR br. 
robotn1cv ZPP im. Szenwalda 
wyprnduku1ą d"datkuwo 36 
tys. par pońcwch. 

• • • 
Prled te1m1nem wykonRll 

swoje .tad1101a l~kze tk11cze z 
TKALNI AUl"OM~ l"\'l:ZNl-.1 
ZAKl.ADU .AM ZPB l&J. 
STALINA. 

• • • 
Rociny plan prpduk~Jt wy. 

konał11 tlłl„ga •' ABRVKI PLU­
SZU I OVWANOW 1!'11. I'. AJ· 
ZENA. 

• • • 
O wykonaniu planu roczne.. 

go prtez robotników przędzal­
ni Zł'W IM. Ri\Hl,ICKrnno 
pisze korespondent H . Ro· 
bR~1k1ew1cz. Oo końcH roku 
prządk1 1 pr1ęd1arze wvprodu­
kuJą dodatkowo 61 tys. kg 
przed.ty. 

• • • 
Wcwral o wvkonanłu ph1nu 

rorme~o 7.amełdowate także 
t.ałoga tKALNI ZPB JM. DU· 
ROIS. Do końl'.JI roku tk11cze 
wyprodukują ponad plan 
457.7116 m tkanin. 

N. A. ~UłRanin 
i N. S. Ghruszcrnw 

przybyli 

do Moskwy 
!I crudnla w godzinach po­

poludntowych a podróży po 
lndla„h, Hurmie 1 Afganisla­
nle powrócili do Mo•k w1 
przewodnl~ąc7 Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bulganin I 
członek Pre'J\ydium Rady NaJ· 
wyższej ZSRR N. S. Chrusz· 
czo w . 

.Serdecznie powitała Mos­
kwa swych przywl>d<:ów Po­
nad ~o ty stęcy osilb l.11 peł n t­
ło ulice prowadzące z een· 
trum miast.a na lotnisko Na· 
ród radz•eckl z głębokim za­
dowoleniem przyjął wyo1kt 
podróży N A Bułganlna 1 N 
S. Chruszcrowa. która prey• 
czyniła ste do d;ilszego umoc-
01en 1a pnytażnl m :ędzy 
Związkiem Radzieckim a In· 
d1am1. Bu1ma I Afgan ista· 
nem. 

Na lotnisku N A Bul111anl· 
na I N S Chruszczowa powl· 
t.alt członkowie Prezydium KC 
Komum~tyczne1 Partii Związ­
ku R.adz1eck1ego, mm1strow1e 
ZSRR przedstaw1c1ele organ!· 
z.aci 1 pl!rly]nych l społecznych 
oraz czlnn kow;e korpusu dy· 
ploma tvcznego 

Z okazj1 powrotu radz1ec· 
kich mężów s!Ano do Moskwy 
na lotnisku odbył się wiec z 
udziałem wielu tysięcy osób. 

Ponndpianowe zelekrryfikcnvanie 11 W<i oraz 4 PGR przn 
brygady monterskie Łódzkteąo Pn~ds1ęb 1or>twu Elek­
tryf1kacj1 Rolmc:lwa zun11ks211!0 li<'lł>~ ws1 ule1<tryf1ko· 
wanych w b1ezą('11m roku •v WOJ tiict;k1m do 74 ru; tym 
Z6 sµóldneln• produk<"y)rtyi;hJ oraz poństwr1wv"h go.~po­
darstw rnlnych-do 15 Pia" rta rok lfl56 µrzeu11du7e du-

pruwadzente §u11at!u do dal szi.;ch 16 w>• 1 Ili PGR 
NA ZDJl!,'C/U · ekif)o rnonter.~ka brygod<isty Lermo Ma­
ciejewskiego. wykunu]qca prteciel rue 20~ proc •wrmy. 
"ończ11 pruce 1nstu1uc11Jrte w gromadzie Widoma (woj 

łódzkie). 

' 
E e 

m 
Kwiaty, wiwaty. tyęzenia ... Od dwóch dni zaloga ZPB Im. 

Marchlewskiego przeżywa uroczyste i radosne chwile -
kolejno wszystkie oddziały fabryki kończą wykonanie swych 
plami w prodt1!<cy jnych. 

Dols1.r rouzer7fmiP ftomrrnl~ 

władz ff>fPllOW\ r.h 

Przy każdym prezydium Woj. RH 
- wojewódzka komisja cen 
W:vrazem dalszego rozszernnla kompetencU władz tere­

nowych Jest powołanie z dniem I 1tyeznia 1956 r. - spe­
cjalną uchwalą Rady Ministrów - wojewódzkich konusji 
cen pny prezydiach w<Y. rad uarodowycb. 

Oo teJ pory ustalanie cen Do kompetencji komlsJt na-
artykułow na zaopatrzenie Io- lezy -też ustalanie cen fabrycz.­
kalne było uidaniem dotycb- nych opiat I stawek ta.ryfo­
cz.asowych woiewódz.ktch dz.ia- wych - np za usługL 
łów handlu 1 zarządów prze- W prao:-ach kole1?1um wo1e­
myslu przy woJ radach naro- w6dzk1ch komisji cen uczest. 
dowych Obecnie zadania te nkzą przedstaw1<.'iele woje­
prze1muJą wojewódzkie ko- wódzktch ZRrządów handlu I 
misie cen. podporządkowane przemystu woj wydzt„łów fi. 
prezesowi Państwowej Kom i- nansowych oraz rzeczoznawcy 
sjl Cen Będą one ust.Rialy ce- I przed<ta1>,iciele ZRkładow z 
ny skupu 1 ceny det.Hl1ci.ne ar- terenu wo.Jewództwa. 
tyk ułów przemysłowych. pro­
dukowanych przez przemysł 
terenowy. spółdzielczość i 
drobne zakłady prywatne oraz 
ceny na produkty uboczne. 
wvtwarzane przez przemysł 
kluczowy 

Wojewódzk ie komls1e cen 
będą także ustalały ceny wa­
rzyw t owocilw oraz ntek tó­
rych artykułow rolnych ze 
skupu zdecentralizowane1w. 
1ak kasze. gryka lub pro­
so. 

DELEGACJA 
PRL Sejmu 

opuściła 

Jako pierwsza wykonala 
plan przęd1.alnła średnioprzęd­
na, potem przęd1.ałnia odpad· 
kowa I wykońt:'l.alnla. wcwraj 
- pn.ędailnia l'ienlrnpr>1:dna 
I tkalnia. Dyrl.'klor tow. No­
wak • . tak pnyslalo na dohrci;o 
gospndana fabryki. wędruje 1 
oddziału do oddlialu. ahy 
wspólnie z aktywt•m zaklado­
wym gratulowa<' aiłod:i.e i ub­
dauai ją kwiatami. 

- VJ nasze) przędzalni ~red­
nloprzędnej zaszc,.vt oddanta 
ostatniego kllni::rama przędzy 
p1·zypadł prządce Zambrlyc­
k1ej - mówi kierownik tow. 
Moraw~ki. - Ostami obciąg 
wyknnała brygRda Adamiaka. 
Ale kwrnty 01r1.vmale również 
UtnAń•ka I mne. To nasze 
pr-,„dnwnice! 
Prtądka Kazlmll'ra Uznat\• 

ska prom1enieJe nie ukrywaną 
dumą gdy mówi· 

- Mój plan roczny wyko­
nałam 3 listopada. Już dru­
gi miesiąc pracu1e na po­
czet przyszłego rok u. Cieszę 
sle nlnn11ern1e. 7.e nasle) lll· 

łoc!ze url11ln ~tę tak pięknie za• 
kuńcz\· ~ nst11tm etap Sześc10-
lalkt. NA•za pra:dwlnia wy­
prnrlukuJe 1es1cze do końca ro­
ku okuło 260 tys, kg przędzy 
ponad plan. Jest •le z czego 
cieszyć! 

Klerownllr w11dzlalu, tow, 
Moraw~•·!, dnd,q1e: 

- Nie !8pnmtn11Jcle przy 
tym. tow. Uznańska, że Wy 1 
my, wsiy1ey starzy pracowni­
cy fabrvkl, m··~emy '"ble po­
czytać za rasłu~ę również I to, 
te wvchowAhśmy w ciągu Sze­
~clnłatkt cały fJl.•tęp nowych 
przodowników, dobrych maJ• 
•trów I kierowników. VJycho­
wanką zak!Adów )est np. 
prządka Stefanie Czyżew~ka, 
a tllkże mAJstruW1e - Stanl­
~zewskl, Osmól<kl, C:whńskl, 
Sęckow~kł I Marko. Jest to 
młoda kadra. które1 oft11rność 
r.apewnla nem d11l~ze sukcesy, 
•ukresy, w które mocno wie-. 
rzymy„ 

• • • 
Klrdy wchoddm) do bud:vn­

ku tkalni, niemal tut za pro­
giem wid7Jmy na ~cianir 1la­
ranniP wykonaną •• hlyskawl­
cę••: „Rn11atAI o do~wiadt·wnia 

l'lanu 6-h·tnlrgo wkraczamy 
w Plan 5-ll'lnl", 

lrl11emv do mal~tr11 Mieczy­
sława Pe" IAka, którv osią~nął 
natlep~t.e wymkl we wspólla-

Al banie Przebywająca w ZSHR delegacja Sejmu PRL zwiectzt.. 
Io zubytkl I muzea Kremla. 

NA ZDJĘCIU: w ~ut• obrad Ra.dy Na1w11zszej ZSRR io 
Wtetk:1m Pałacu Kremlowskim. 

W 80 rocznicę urod7.in 

wodnici wie zainicjowanym 
przez majstra Stępnia. 

- Mój te.poi wykunuje 
średnio po 115,5 proc. pl<1nu 
m1es1ęcwego mówi tuw. 
Pawlak 1 d11dRJe z uśmiechem: 
- P•mad 40 majstrów uczest­
niczy u na~ we współlawod· 
n1c!w1e o naiwyż,zą wydaj­
n11ść krosnR. Chvba tez nie 1est 
prlypadk1em, że tkacz z na­
szego ze~p11!u, l~mit·y Bogu­
sław~kt, odbierał d1.1ś rano 
kwiaty za wyprodukowanie 
usta tn1e20 w pia nie tegorocz­
nym metra matenaiu. To do­
świadczony I of1arn1e pracują· 
cy tkacz. Broni~lewa Ochęcka 
i Alrrcda Kolęda również na. 
leżą do najlepsz.ych. 

Ignacy Bogusławski lest 
mocno wzruszony gdy mówi: 
- Mój plan roczny wykona­
łem 25 listopada, teraz przeży. 
Iem drugą, jeszcze większą 
uroczystość, Ja.„ nie umiem te­
go powiedzieć, ale będę prac<>­
wal z całych sił, abyśmy w 
przyszlym roku mieli Jeszcze 
lepsze wyniki, 

• • • Na zakończenle zaglądamy 
do wykończalni, gdzie stoi 
Jeszeze wózek z towarem, któ­
r-, onegdaj wśród oklasków 
przejechał przez sale fabrycz· 
ne, jak gdyhy na podsumO\va. 
nie produkcji ZPR im. Mar• 
chiewsklego, w rokn 1955. 
Wśród przodowników, któ­

rym składamy gratulacie. znaj. 
duje stę drukarz Zenon Biliń· 
&kl I krajacz ze skladalnl, 
Antoni PIJanowskl, przegląda· 
czka Cecylia Kowalczyk, far­
biarz Władysław Nastarowicz 

I Inni. Piękna wielobarwna 
tk11ntna sukienkowa, którą 

oglądamy na maRzynie drukar­
skie), to już pierwsze metry 
materiału wykańc7.anego na 
konto pierwszego roku Pięcio­
latki. 
ŻYCZYMY ZAŁODZE ZPB 

IM. MARCHLEWSKIEGO 
OAt,SZ\'CH OWOCNY CU 
WVNIKOW PRACY, 

! Depesza 
gratulacyjna 

~ z okazji 
; Dnia lugasłowiańskieJ 
ł Armii Narodowej 
ł Sekr«t•r> Państw• dla Spraw 

~ 
Obrony Narodowej 

Ft"deraey jnt'j I.udowej 
Rt'publiki Juitosławii 

gen<'ral armil 
# IVAN GOSNJAK 
~ REI.GRAD i 
ł Z <>k&zjl Dnia Juguslowlań-

<kieJ Armil Narodowt•J. pru­
ł -.ie prŁyjąć "łerdeczne po-
# tdro\\fit!nia od iołnierty \Voj- ~ 
ł <k3 Pof,kiego t ode mnie o- f 
, •Obiśrie ł 
; Żyuę Siłom r.brojoym F<.- ł 
ł drra"~ jneJ Ludowej Repu bil- ł 
ł ki tugo•lawil jak naj!ep„ych ł 

wvników w •tko!eniu I siu;- ; 
~ t>ie dla 1ahNpie1·1.-nia nłe110- ~ 
f dlt'glośt'f 5wojej oJ•·zyrny I • 
ł u• rwałPDla polrnJu oa śwl~ · ! 
; ole 
ł Wh·t'pre•e• Rady Minl•lrow 
ł 1 Minister Obrony Narodow1•j 

; 
KONSTANfY 

ROKOSSOWSKI 
Marszalek Polski 

Krwawe 
walki 

w Algerze 
il bm. "' CodZtnacb tlln· 

nyt'h bawiąt'>I w Alhanli dele· 
oeacJa S~Jmu l'Hl <lp1t~1· 1ta l'i­
ranę. udaJ14<' się w dru"ę po­
wroln„ do kraju Przed od· 
jazdem dełPga<'Ja ilużYla /\I · 
ban~kie; /\gendi l 'elegrafil'z­
ne1 o~wladnPnie, w którym 
czytam, m. in.: 

Prof. Xawery Dunikowski 
Sytuacjo vr A1ger1• tale1wyk1e się ze• 

ostr1rla w ostatnich dniach, Trwa1q 
•tarcia 1brojn1 międ:t'r wo1skamł tra"'" 
c11słl:lmi a powstańcami, Według donie„ 
slei'I prasy francus.Ji: iej1 20 i 21 bm. igl• 
nęło U Fran,u1ów I łO powstańców. 
Oo niewoli wtit:to 11 powstańców. Do 
stor.i: zbrojnych dos.do no głównych 
nlołroch ko...,unikacy;nych fquących 
miasta atgerskie. Do Alguu pnfbY'" 
wajq nowe posiłki wojskowe. liczba 
wojsk francuskich • Ah~rle wynosi o­
becnie - jałr stwierdro agencio United 
Pre11 - ponad 200 tys. osOb. Agencja 
ta wskazuj• no ronzenenie si• 10-
1ięgu walk w Algen:e. 

OlJuszc201ąc Ludową Repu­
blikę A1hanii marn!I w oczad1 
rtlezw11kl~ i:n~krw Wasze• ~ie. 
mi. a w ~er"nch wsp11mnlPnle 
o okoza11e1 rtam P'lYJa~n1 I 
gośctn 1wsci Zyczymv wszy!t• 
kim flllSZfJ'łU alhunsk1m pr111-

1r.rwl1Jm ł ca/emu d<ielnernu 
rta r1Jdow1 albrińsk1e mu voko­
i1t. s7c•zęśC'ia i n.owych sukce­
rów w b11down.ictw;e soc;a. 
!isc11<·z11ym 

W przeddzień wyjazdu de­
legaC Ji polsk 1ej p ierwszy se­
kret.arz KC Albańsk 1eJ Portu 
Pracy Enver Hodża przy Jął 
czlonkow delegaCJI z P<J•lem 
.Jerzym Albrechtem na czele. 

W godŁlnac.:h w ;e<:zornych 
20 bm ambas.qi:ior E P1etk!e­
w1cz wydal przy Jęcie z okazji 
pobytu w Albanu delegac1i 
Sejmu PHL w przyięc1u WZIE:­

li udział przywódcy Albań­
skie1 Partu Pracy z Enverem 
Hodżą na czele. członkowie 
rządu deputowan1 I inni. 

odznaczony orderem 
,,Sztandar Pracy•• I klasy 

W związku z 80 rocznicą urodzin znakomitego artysty -
rzeźbiarza. hudownit·zego Polski Ludowet. prnf. Xawerego 
Dunikowskiego Rada Państwa nadała mu za wvbilne za­
stui:i w twórczości artystyc.-zoeJ order „Sztandar Pracy" 
I klasy. 

Wojsko francuskie I policjo pnepro­
wadzlłr w mieście Constantin. 0 praw• 
dziwe polowanie "o ludzi" - oine 
dziennik „Fronce Soir". 

UrBL"ZJstego aktn dekoraeJI 1---------------------------
Jnbilata dokonał w dniu 21 W h · . L 
bm. przewodniczący Rady UC18 lm. enina 
l'anstwa Aleksander Zawadz­
ki. 

Na uroczystości w Radi:ie 
Panstwa obecni byli: mini­
ster KuHury 1 Sztuki - Wio· 
dz;.m1erz Sokorski, w1cem1ru­
ster Kultury I Sztuki - Lu­
cjan Motyka oraz przeds1..a­
wic1ele śwLat.a acLystycz.nego 
stolicy. 

• • • 
21 bm. w godi:mach wie· 

czornych minister Kultury 
Sztuki W Sokorski wydaJ z 
okazji jubileuszu prof Xa. 
werego Dunikowsk iego przy­
jęcie w salach ministerstwa.. 

Czwarta bateria koksownicza 
przekazana do eksploatac.ii 

21 bm. w środę przekazana została do eksploatacji 
czwarta bateria koksownicza huty im. Lenina - jeden z 
najw'ększych i najbardziej nowoczesnyl'h agreęatów tego 
typu w kra,iu. Bateria ta zamyka budowę I etapu zakładu 
kok~ochemit.'Znego kombinatu. 

D.z1eki Lerminowemu włączeniu do produkcfj zespołu ba­
tem, hut.a im . Lenina ot.anie si~ największym producentem 
koksu wielkopiecowego 1 opalowego w kraju. Pozwoli to nie 
tylko na pełne pokrycie st.ale wzrastającego zapotrzebowa­
nia na koks huty im. Lenina, lecz równiez na zwu~kszenie 
eksportu naszego koksu za granicę. 



I 

Im. ł eŁoS ROBOTNICZY 

W_ ONZ kształtuje się 
nowa sytuacja 

Po JJodr6żv N. A. Bułeanina. 

i N. S. Chruszczowa do kra1ów A r:ji 

W Indiach wzrosły 
serdeczne nastroje 
wobec Rosji 

przebieg obrad X sesji 
Zgromadzenia Ogólnego 

NZ, które t<lczyly się ostatnio 
w Nowym Jorku, w pelni u- · 
powa:i.nia do dania artykułowi 
tego tytułu. Bez obawy wpa­
dania w ton przesady można 
powiedzieć, że posunięcia u­
trzymane w duchu „zimnej 
wojny" nigdy jeszcze nie spo­
tykaty się na forum ONZ :i: 
tak wielką opozycjll. 

A stwierdzić trzeba, że po­
sunięć takich nie zabrakło. O 
tym, że niektórzy politycy nie 
wyrzekają się łatwo starych 
przyzwycujeń, można się byto 
pn;ekonai; już w pierwszych 
dniach obrad sesji. 

Delegacja radziecka wystą­
piła z wnioskiem, aby wrest:­
cie zlikwidować urągający po­
stanowieniom Karty NZ I 
zdrowemu rozsądkowi stan, w 
którym 600-milionowy naród 
chiński nie ma swegti przed­
stawiciela w ONZ. 

Niestety, wbrew opinii wie­
lu delegacji, w tym przedst..­
wlcieli takich krajów azjatyc­
kich, jak Indie, Indonezja i 
Burma, delegat amerykański, 
Lodge, zrobił wszystko w ce­
lu przeforsowania rezolucji 
odraczającej omówienie teRO 
·zagadnienia na przyszły rok. 

metody te zaczynają zawodzić. 
Odbyło się trzydzieści pięć gło­
sllwań, które nie dały wyniku. 
Przeciwko !u.ndydaturze Fili­
pin głosowała również Wielka 
Brytania i - necz wielce cha· 
rakterystyczna - pra \Vie WSLY­
stkie lttaje azjatyckie i arab­
skie. Doszło d" ~. że prze­
wodninący obecnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego, Maza, za­
woła! z rozpacz11: panowie, bo 
nie zamkniemy sesji! I zagrozi! 
dełesatom, ii zwoła „nleusia­
.l11ce posiedzenie" w celu za­
kończenia tych wyborów. 

Koniec końców w trzydzle­
etym szóstym glosowaniu wy­
brana została Jugosławia. De­
legacji USA nie udało slę na­
rzucić kandydatury Filipin. 

Potkzas gdy w Zgromadżeniu 
Ogólnym niestrudtenie gloso­
wano, w komisji polltycznej 
toczyła się debata nad jednym 
z zasadniczych problemów X 
sesji - nad sprawą rozbroie­
nia. W toku de ba ty mocarstwom 
zachodnim. udalo się zdobyć 
wi~kszość dla rezolucji zgloszn­
nej przez USA, Wielk11 Bryta­
nię, Fi-ancję l Kanadę. Jaka 
jest treść tej rezolucji? 

sową w Unii Poludnlowo-Afr1-
kańskieJ. Oto niektóre tylko 
fakty, mówl11ce o wzroście na­
strojów antykolonialn:rch I an­
ty!mperialist~·oznych w ONZ, 

Dzicki przyjęciu 16 11owych 
członków, ONZ wkracza w 

drugie dzlesięciolet:ie swego ist­
nienia jako organizacja b!lr­
dzlej reprezentatywna, w wif!k­
szym stopni u odzwierciedlają­
ca faktyczny uklad sll w świe­
cie. Istrilej11 dziś poważne moż­
liwości wv;rostu waczenla ot11a­
nizacjl. Warunkiem wprowa­
dzenia tych moiilwości w 
źy-cie Jest WYkorzystanie pod­
stawowej nauki X sesji: czas 
najwyżs•y zrezygnować z próby 
torsowan.ia Jednostronnych de· 
cyzji. Sposobów rozwi-1.an!a 
wszystkich spornych zagadniet'. 
międzynarodowych trzeba s?.u­
kać na drodze ogólnego dąźenta 
do pot'()Zumienia i współpracy. 

Wl.ODZll\IIERZ tRALEK 

Sytuacja w 

pisze · „U nited States News 
and World Report" 

Prasa 6włatowa ~ywo komentuje podról klerownJków 
partii I rządu radzieckiego N. A, Buliranlna I N. s. Chrusz­
czowa do Indii, Burmy i Afaanlstanu, podkreślając doniosłe 
anaczenle zacle§nienla serdecznej przyjaźni ZSRR z tymi kra­
jami. Wizyta przywódców rad:decklch przyczyniła się do roz­
szerzenia stosunków aospodarezych między ZSRR a Indiami, 
Burm11 l Afcanlst&nem. 

Jordanii' 
USA 

. nadal napięla 
Jak do008z11 z JeroJ>OJ.imy, we wtorek przes oafy dzień 

tTWllły w JOl'dailji wielkie demo111łruJe antyimperialisty­
czne. 
W mieście Nablua ucze&tm­

cy demonstracji wtargnęl.t do 
gmachu konsulatu brytyjskle­
g-o i zdarli flagę angielską. W 

Jei-ytto 4-tyllięcmy tłuhl. de­
moo&tJre.ntów zbunył :rezyden­
Oj'fl jednego z minitrt.rów jor­
cklilskiioh - zwolennika przy-

~'"""'------"-"--- stąplen.!e. k.raj\l do pak<tu bag­
dad7Jr.ieao. 

Dalszy: krok 
w rozwoju 
stosunków 

handlo,vyl·h 
pomiędzy 

Polskq ·a ChRL 
W wynlk\I rokowań P"f:•prowa· 

M•nych w otmo4'ene wia„mn910 
iroiumienia i przyjaźni podpis.on• 
101tolo w. środ•• 21 bm., w War· 
szowle por•zumienle międay nq· 
dem ~olskiej Rteczypospolii.j Lu· 
dawej I nqdom Chlńolilej llopubli­
ki Ludowej o ob„clo towarowym I 
płatnoiciach no role t t56. 

W mrłl poroiumłenla ~,lslt• <I•· 
storuoć będzie nereg towarów 
nie1b~nych dla go.s.podorlń naro· 
do.wej Chin, jak kompłe1ne obiek· 
tr pnemytht~, róine maszyny i 
urtqd'z:~nia pr1•mylłow•, apnęt 
transportowy, trakłoty, metStyny 
rolnic:1•, wyroby walcowane, wy· 
roby pn•m1.1łu włóki1rmic1•g•. cłl· 
kier I inne towary. 

Chll\1~0 R..,ublllla Ludowo do­
słarc1r wałne cito palskl•J s•ll>O· 
dartci norodowej towory: rud• :łe­
l01nq, Ndy .n.tall k•łorewych, me.­
tał4 kolor•w•, wrowce dla pnt· 
mysłu spotr.wuego, Mrba'4, fTł, 
tytoft, owoce połudt\iow., ozt>.11, 
surowe• dla prtemyału włókienni· 

cz~. młnerałMgo ora1 łnM m­
ly1Nły. 

Zawario poro111mloni. stan-I 
dalszy krok w fo1woju 1tosunki>w 
IMlndlowrch I umocnieni• pnyjai· 
ni oraz: Wł.półprocr 901podał'uej 

mf~zy obu krojami. 

Perorumlenle pedplsall: to •In>· 
nr polsk'-J - mlnlst•r Handlu Za· 
granicirago kon1tanty Dqbrowsłd, 

a 1e •trony chińsltł4J ch0f9• d'of· 
lai<H •· I, ChRL w Pobce lu 
Czan. 

... 

~2 grudnła 1955 R. (nr Młl 

Domagarny się: 
e b1•zw1g.ętJm·go pn:estrzeganla 

praworzqdnośc.:i republikańskief 

e zaprzestania represji w Afryce Pin. 
e uznnn ·a ChRL i NRD 

PROGRAM WYBORCZY 
Francuskiej Partii Komumstycznej 

Dziennik „Humanlte" w numene s 2ł bm. opubllkował 
program wyborczy F1'llncuskieJ Partii Kom11nisłyczneJ. 

Program ten gł~i m. llll„ lt w krajach Afryki POłnocil.ej ł 

komuni.ści uważają za koni<ł- podjęcie. rok-awań z pelnomo­
c=e podwyżkę ptae, przedłu- cnymJ 11>!1Zed.stawicie1.am· na­
żenie płatnych urlopów pra- odów Alg . M rok 

1 

cowni.czych, zapewnienie rów- r eru 1 a· a. 

nycll praw dla kobiet, rnło- • W o.vta1mim rozdziale pro­
gramu komuniści francuscy 
występują pr.>Zeoiwko rea11U­
cji układów pairyskich, jak 

i·ównleż domagają si~ aby 
nąd Francj~ W!Ml Chińską 

Repuhlikę Ludową i Niemiec­
ką Repul:>likę l)ąnokratycmą. 

dzieży i robotników północno­
afrykańskich w dzied2in;e 
pracy i płacy oraz 2lWiększe­
nie budownictwa mieSZikia.nio-
w ego. 

w p~rarnle wyborceym 
zawarte Sil żądani.a. zniesienia 

witawy o staniil wyjątk:owym, -----------­
bezwz.glęcinego pm~stneganiia 

prawvrządno.ści republikań­

skiej, wprowadz.eni<a propor­

cjonalnego systemu wybOlrc:ze­
go, likwidacji Izby Wy-7.szej 
pa·rlarnentu - Rady Republi-
ki i udzielenia prawa 
wsz.ystkim obywatelom, 
rz:y ukończy.Li 18 lat. 

głosu 

któ-

Parli.a komunistyezna do­
m.aga się 1.ill<Przestania represji 

r~~~·:~~::::;:i„I 
I czynnych będzie Ił 

X sesja ONZ przyniosła no­
wy, dobitny przykład parali­
żowania prac ONZ wskutek pa­
noszenia się tu zbankrutowanej 
kliki kuomintangowskiej. Idzie 
o poparty przez ogromną wlek­
uość delegacji wniosek kana­
dyjski w sprawie jednocze­
snego puyjęcia 18 państw do 
ONZ. Delegat czangkai~ekow­
skl w Radzie Bezpieczeństwa, · 
Tsie.ng, wyiratnle inspirowany 
przez delegację USA, storpedo­
wał ten wniosek stosując ve­
to przeciwko przyjęciu wcho­
dzącej w skład grupy 18 
pań9tw M-0ngol8k.iej Republiki 
Luclcwej. Prawdziwy temat dla 
karykaturzystów: nie reprezen­
tujący nikogo pan Ts!ang prze­
ciwko ONZ, przeciwko całemu 
światu. przeciwko komu tylko 
chcecie! 

Otói w części wstępnej mówi 
ona m. In. o konieczności przf'­
prowadzen!a redukcji wszyst­
kich wił zb~Jn1ch, zakazu sto­
l50Wania i produk9wania broni 
masowej za1kdy oraz stwone­
nla skutecznego systemu kon­
troli nad wykonaniem tych po­
stanowień. W głosowaniu nad 
""niosklem zachodnim kraje o­
bozu pokoju poparły le OflÓfne 
częlicl rezolucji. Głosowały one 
jednak przeciwko rezołucJi ja­
ko całości, gdyt w zaleceniach 
dla komisji rozbrojeniowej 
ONZ nie mówi ona nic o lton­
krełnych krokach prowad~­
eych do rułiza„ji t7ch celów. 
Oceniając wyniki dyskusji Japonia odrzuca 

żądania USA 

Na ułiClllCh JeroaJO<limy lud­
ność wm!<»ła barykady. Ko­
munikacja mi~y Jerozolimą 
a Ammanem ro.stała przerwa­
na. LlC1J11e oddziiały policii i 
żoł>nierzy Leg:onu Arabskiego 
patrolują ulice Jerowllmy u-
9iłują.c „przywrócić porzą­
dek". Wojsl{o i palicja sirze­

Pismo „United States News 
and World Report" zamleścilo 
w ostatnim numerze korespon­
dencję z Delhi, w której 
stwierdza, że podróż N. S. 
Chruszczowa I N. A. Bulganl­
na do Indii znacznie w?.moc­
niła przyjAźń radziecko­
hinduską. „W wynlkn po­
dróży przywódców radzieckich 
do Indii - pisze korespondent 
- prestiż amerykański w In­
diach poważnie nclerpial, 
trudno teso nie zauważyć, 
gdy się obserwuje wydarzenia. 
Obecnie wzmógl się niebywale 
podejrzliwy stosunek wobec 
Ametykl„. JMnoczcśnle wzro­
sły serdeczne nastroje wobec 
Rosji". 

L.„.~~'.ót~' ~"~R ~ 
----------'-----------------------· -! ningradzie I Kijo- i 

~ wie, 'v Rydze1 Char· t 
: kowie i Tallinie ! 
i mieszkańcy korty- ł 
! stają od niedawna ł 
1 z audycji telewizyj-

A jedna.k 18 nowych czlon­
ków ONZ za.siadło w uli 
Zgromadzenia. Stalo s!11 to 
dzięki delegacji radziecklf'j, 
która wysunęła kompromisowy 
wniosek. Został on przyjęty I 
w ten sposób trwaj„CJ' od 8 lat 
impas w sprawie przyjęcia no­
wych członków do ONZ zostal 
przełamany, 

Prasa zachodnia szeroko pi­
s.ze o wzroście autorytetu ZSRR 
i 51>adku prestiżu USA. „W 
sprawie dopuszczenia nowych 
członków do ONZ - stwierdza 
dziennik „New York Herald 
Tribune" - Stany Zjednoczo­
ne dały się wymanewrować, 
wykiwać, postawić w najbar­
dziej niefortunnej pozycji. Jnl­
cjatywę przej11ł Związek Ra­
dziecki. Naprawienie wyrządzo­
nej szkody zajmie wiele cza­
su.„" Co się zaś tyczy obecno­
ści delegata czangkaiszekow­
skie~o w ONZ, to pełno Jest 
glosow o absurdalności tej 
sytuacji, o konieczności wri:­
czerua flanu Tsiangowi „wizy 

. wyjazdowej" z ONZ. 
Wyrazem nowej Rytuaejl 

kształtu;i11ceJ się obeenle w 
ONZ byly równid wybory nlt­
stairch członków Rady Bezple­
czenstwa. Jak wiadomo, USA 
uznały, te miejsce naleł.ne 
przedstawicielowi Europy 

wschodniej winny aj11ć Filipi­
ny, a nie Polska czy Jugosła­
wia. Jak pisała prasa zachod­
nia. usiłowały one przeforso­
wać kandydaturl) Filipin ucie­
kaj11t,c się do .,metody wykręca­
nia rąk". I cóż? Okazuje się, hi 

nad problemem rozbrojenia, 
trudno mówic o sukcesach. 
Tym bardziej że ol>ok propozy· 
cji ZSRR róW111icż wniosek In­
dii, wzywający zalnteresowane 
mocarstwa do W1!1Zczęcia roko­
wań o zaprzestanie doświad­
czalnych eksplozji broni termo­
jądrowej, został odrzucony. 
Poważne osiągnięci~ przynio­

sła natomiast debata w sprawie 
pokojowego wykorzystania e­
nergii atomowej, którą przed­
stawiciel Chile - Ortega naz­
wa! obrazowo „rendez-vous nR­
szej generacji z losem". Przt!­
mawiając na temat per~pektyw 
pokojowego wykorzystania e­
nergii atome>wej, dele&at bry-
1;yjslti, Nutting, powiedział: 
„Być może, przyjdzie już nie­
długo dziezi, kiedy delegaci do 
ONZ podjadą samochodem na 
East River. 
Nabiorą do baku wody I dzię­

ki energii atomowej, przy po­
mocy tejże wody wprowadzą 
swe samochody w ruch. Ula 
wygody delegatów dodam, :te 
prawdopodobrue woda z Hudso­
nu będzie się do tego celu rów­
nież dobrze nadawać". 

Obraz sesji nie byłby' pełny, 
11dyby nie wspomnieć o proble­
mach kolonlalnyeb. Wbrew "'3'· 
siłkom, podejmowanym przl!Z 
delegację francusk' I przed­
stawicieli Innych mocarstw 
kolonlalnych, sprawa Algeru 

wpisana została na porząd"k 
dzienny obrad 1esJI. Malo 
brakowało, a na porz.,dku 

dziennym znalazłaby się rów­
nie! sprawa Cypru. Znam!enn:v 
przebieg miała dyskusja na<I 
uchwalonym przez sesję pierw­
szym artykułem karty praw 
człowieka. przewlduJąc1m pra­
wo narodów do samostanowił'­
nia. Przyjęta 2ostala re2olueja 
potępiaJ11ca dyskryminację ra· 

ltadło lolrijs\O. $10dolo, ło nąd Jo­
pańsłil odnuclł łqdonia USA dołyaq­
ce .stosunli:Ow Jopa:nli 1 ChRL. 

Jołl wiodOmo, • koMv ll1topodo tn. 
_,,i,ońsld ombosodar w Tokio „ 
ówlo<inrł nqd-i jopońłl!i<omu, i• i 
punk1u włdten!o USA 1tonowi1ko nqdu 
japońHiego !lf>"l'loJąc• ro<WOj<>wi sto­
łUMÓw lop<KWI 1 Chińłką Republlltq 
Ludową j•sł „ł:r66owzroc1ne0• 

W odpo..ied1ł ud1i.lono) nqdowł 
USA, nqd jopońs~i podkreślił, l• mi„ 
diy Japonią a Chinami l1tnl•J- od 
dawna ścisła /ąanołć kutturolno I hit· 
toryczna oroz ł• stosunki handtowe 1 
Chlń>ką RepUbllkq Llldową nie ~q 
ltyć nlodoconla„ t punlctu wld1enla 
ł<><!>Odarl<I j-1\11<0.J, 

Francja 

lają do demonstrantów. W D1iennik „MONDE" w ortrłcule opu· 
mieście wprowadzono god:i:inę blii<,,.,anym w numen• t 20 bm. pine: 
polley jn~ „Nowr urnnlk, ktorr p1>wS1oł w wyn1· 

I 
•u podró.iy pnywódców 1od1ieckich do 

Jale donosi r Ammanu ~oreSpOndf!n1 Aiii, poiega no tym, 10 UJl10tniła 
~jł A.uoclGted lłres, 20 bm. wielo- ono w maso.eh ideę tbliionia 'I 

trsfęc1nr 1łvM uc1estnlk6# d•monstro-- ZSRR. No t.ren~e calych Indii -
cjl iffWOł flGQ• 1 gmachu konsułcłu I od półhoq ai no połudnt• - wita1'o 
amer,lcańl'klego w Jero:olirnie i podf>o· Bułganlno I Chrunczdwa iywlotowymi 
łl/ Slojqcr przed gmachem Samochód wrrcuoml Hrdecxnoścl.„ Wnlqdolo Io 
amerylcańs~I. M~•SJ:karltc„ miasta wdarli tok, ;ok gdyby NehTu chciał poddać 
iltt do w1ęr1enlCI I uwolnili patriotów ocenie opinii publicinej swq polilrlcę 
aresttowanych w crasie wystąpień art- ws.pólistnienla... Ukłcid go1podatc1y ta· 
lr!fftpeńołl~'IJC1nrch. warty w O.lhl nie po~oO.rd1il progno· 

--------------------------- 1y, łe 1opewrM on ZSRR całiowii• panowanie nod 1ospodarkq hirwluskq. 

Labourzyści domagają się 
likwidacji amerykańskich 

baz lotnfezyeh w Anglii 
PrumawlaJl\C! w dniu Ił bm. w bble Gmin labour1Yst1' 

E. Hughes. oświa4c1ył, ie premier Eden podc1u rozmowy z 
prezydentem USA Eisenhowerem powinien domagać t1ię 
Jlkwldacjl amer7kańskich baz Jotnlosych w Anglii. 

Włochy 

Dziennik „Unita" komentu­
jąc wyniki podróży Bulganina 
i Chruszczowa do Indii, Burmy 
i Afganistanu, stwierdza: 
„Związek RadvJecki jesj jedy­
nym państwem, które u.pw­
ponowalo krajom azjatyckim 
pomoc w stwon:eniu rodmme­
go przemysłu cięt.klego, będą­

o 
Odpowiadając w Imieniu Ede-

na, który z powodu choroby był 
nieobecny, Butler oświadczył, że 
premier Eden nie widzi powodów 
do omawiania tej sprawy z pre­
zydentem Eisenhowerem. W 
sprawJe tej Anglia i Stany Zje1· 
noczone zgad:oają się w zupel.n'>­
ści, Butler stwierdził, że amery­
kańskie bazy lotnicze w Anglii 
będą Istniały nadal i te ich ist­
nienie jest jakoby konleci:ne „dla 
wspólnej sprawy powsz<'ch.nego 

cego podstawowym warun- Gubnnator C11pru Harding 
klem ich niezawlslMci. Nie naloty! Z.OOO ftmtów grzywny 

13-letni chłopiec 
spowodował 

r • 1Jrozny pozar 

wywożąc ka.pltalów t nie na- no. wid Lefkoniko. 

NA ZDJĘCIU: żolnierze brv­
tyjscy stacjonujący we wsi 

I otrzymali na „wszeLk\ wypa­
dek" specjalne tarcze dla o­
chrany przed demon!trantami. 

----------------------------· pokoju i bezpieczeństwa", 

Onegdaj w godzinach wie­
czornych 13-letni Stefan Pa­
chacz.yńskl, zamie11z.kaly w 
Poznaniu przy ul. Wioślar­
skiej 55, rozpalając podcl.as 
nieobecności rodziców ogień 
w piecu przy pomocy benzy­
ny, wnleoit groźny pożar. 

rzucają.c współpracy polltycz­
neJ, ZSRR gotów jest dostar­
czać tym krajom unądzeń 
prvmysłowych, udzielić po­
mocy technicznej 1 szkoli6 
dla nich kadry specjalistów 
na swoich wyższych uczelniach. 
Stany Zjednoczone nie zamie­
rzają pójść za tym przykła­
dem". Chcieli zmusić 

Z ZAGŁĘBIA S..V.ltV 
Agencja Frar><o Pr.- donosi, h 

nowr porlament Saary zbiene li• Pf'I\"' 
pusztzalnie 28 bm. celem ułl:orutytułł" 
wcmia się. Pierwsi• po1iedr•nle pań• 
mentu otwony M1jJłcr11y wie.Idem d• 
putowont. lost nim n·letni poHll So· 
cjołlstyczMj Partil Saary - Hermann 
Peł1i. 

USA PUVOOTOWVIĄ SI~ 
DO ZAtOżElłlA NOWEJ BAZY 
WOJSKOWEI WE WŁOSZECH 

:IO bm. odbylo si• w lbymle poole· 
drenie Radr MlnlllTb'"• na lrt6rym ml· 
nl1ter Obt<tny Tavioni oraz mlnis.i•r 
Spraw Zagranicznych Mart1no udrielili 
informacji • ostatniej •••Jl rady NATO. 

Jak podaje praaa, Mnrtlno ołwia-d· 
ciył m. in., te NATO postanowiło 1110.­

lolrt we Wlohech nowy 1ttab lotnic­
twa amerykańskiego" w Vlncen1a. 

SENATOR AMERYKAliiSKI DOKONA 
INSPEKCJI OlllEKTOW WOJSKOWYCH 

W PAKISTANIE 
IS bm. pnybyl do Karaczi a,,_,. 

łańslc.I senator ft. Fłanders, cdone:łr se. 
nad:I.j komł1jl wol~kowej. Flonder• 
odwied10 kraje Dalekiego ł Srodkowe· 
90 Wschodu. 

Po pnybyciu na lotnisbt w Karoczl 
ośwlodcz-ył on, ie „pn:eprowadtl i""' 
spetlcję obiektów wolslcowych no łel'J" 
torium Połcistonu". 

MINIATUROWE ZEGARKI 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

Znana rodzieda fabryka 2ega.ril.ów w 
P•nzie roxpoc:.nie wkrótce seryjną pro· 
dukcj'I nowego łff'tl zego„k6w r40nycł1 
„Wlosna". Będq to olcrqgłe zegorkl 
mlnlaturow•) wl.UC.oici, a rnechonhm 
Ich procował będ11- no 17 kamł..,loch 
Nł>lnowych. 

URUCHOMIENIE 
NOWEJ FABRYKI PENICYLINY W CSR 

Jal podoje C1ec.hosłowacka Agencja 
T•legraflc1na1 20 bm., w mieic:ie SJo· 
Hm:ko Lvpco oddano 1os.tała do eks­
plootacil nowa1 druga w CSR, fabryko 
penkyllnr. 

NAJGlĘBSZV W EVllOPll 
SZYB NAFTOWY 

W pnedslębłar1..-Je naftowym 11A.d.,. 
MkoWMłt11 w Ba-ku zokolic1ono pomyil· 
ttle wiertenie nojgfębnt1go w Europłe 
$1-,bU naftowego. Ot,bokoit Siybu Wf• 

no1i •.112 me+rów. 

'M WlOSZECH OTWARTO O~RODEI< 
MIKROSKOPII El.EXJllONOWEJ 

Pny instytucie higit1ny uniwersytetu w 
Meuynte otwarto oirod•k mikroskopii 
elektronowej, który będ1le udost~nlony 
dla nauk0-wców włoskich l 1agronic1-
nydi. 

Młkrosłtop .t.ktrono.wy :majdujqcr 
Ił"' w ośrodku po1woli no badanie w 
1"1.000-.krotnym powięk.neniu ciał, nle· 
moiłiw~ch do zbadania. pr:r.y pomocy 
rwylcłego milcronopu. 

Porozumienie 
o. współpracy nau~owo-technicznej 
między ZSRR i Jugosławią 

W Belirrad:ile 1takońP1;one zostały rokowania f nastąpiło 
PGdpisanle porozumienia o wspólpracy naukowo - technl01:­
net między Zwiąrklem Radzieckim a Federacyjną Ludowi\ 
Republiką Jugosławii na podstawie protokołu podpisanego 
1 września 1955 r. w Moskwie. 

Porozumienie przewiduje, że nla środków mających nll celu 
sill'QJ1y, dąż.ąc do daJsz1?go roz- realiuację współpracy nauko­
woju i z.acieśnienia kontaktów wo - technicznej, na podsta­
nauk-0wo - techniczmych mię- wie tego porozumienia powo­
dzy obu krajami, zorganizują łana zostanie komisja radi:ie­
wzajemną wspóJipracę nauko- cko-jugosłowiańska, która ob­
wo • techniczną drogą wy- radować będzlie co najmndej 2 
miany doświadczeń i osiąg- razy w roku kolejno w Mos­
nięć technicznych w przemy- kwi~ i Belgradzie. 
śle, rolnictwie i w innych 
dZ:iedz.inach ekonomilk:i, w tym -------------

wymiany patentów, licencji i Znaczn1·e w.zrasta 
dokumentacj.i technicznej, z.go-
dn·ie z, ustawami obowiązujący­
mi w każdym kraju. 

W celu sz€1l'S'Zej współpracy 
wzajemnej między obu kraja­
mi ubworzony zostanie wspól­
ny fundusz na za.sadach pary­
tetu d1a pokrywania wydat­
ków .związanych z wymianą 
~eej.alistów, praktykantów i 
sŁudmtów. 

Dla opraoowania i uzgadnia-

Zbrodniarze wojenni 
przekazani N RIJ 

Jak podaje agen<:j.a ADN, 
17 grudnia 1955 r. przybył do 
Frankfurtu nad Odirą kolejny 
tra~ n.ierniookich zbrod­
niairzy wojennych ze Związku 
Radzieckiego. 

ilość na padów 
rabunkowych 

w północnej 
Nadrenii-Westf alil 
Napady rabunkowe na uli­

cach, w odQeglych url'Aldaoh 
pocztowych, w punktach wy­
płat emerytów stały się typo­
wymi prrzestępstwami w pół­

nocnej Nadrenii - Westfalii. 
Stwierdzi! to na konferencji 
prasowej w Diii.seldorfie rr.i­
nister Spraw Wewnętrznych 
rządu krajowego Meyers. W 
ciągu pierwszych 9 mies;ęcy 
br. dok-0nano 959 napadów 
rabunkowych w kraju. 

Chodzi tu o oroby, które Natomiast w okresie ana-
pope!nily szczególnie cięż.kie logicznym roku ubieglego -
zbrodnie wojenne. Prezydium 882. Od września do chwili 
Rady Najwyższej ZSRR uzna- bieżącej liczba napadów 
Io za niernO'Żll.iwe :zwolnić je wzrosła 0 dalsze 7 proc. Blis­
cd dailszego odbywa·llii·a !Giry. ko połowa tych przestępstw 

Z~rodni.arze w-01en~i prze- nie została wyjaśniona. W 
sł.am w tym tran.:worc1e wsta- . , _ 
li przejęci przez wiadrze Nie- w1ększosc1 wypadków· prze-
mie1:lkiej Republ.lki Demcl<ra-1 stęP:'.twa popelnialy oisoby 
tyomej. pomzej _lat 30. 

Nie tracąc przytomności u­
mysłu, mimo ciężkich popa­
rzeń PachaC'Zyński zdoła! o. 
tworzyć drzwi i wybiec n& 
ulicę, gdzie przy pomocy au­
tomatycznego ~ygnalizatora za­
wiadomił straż pożarną, 

Egipt 

Wy<hodrqcy w Kalrto l!godnit "Al. 
TAH~I~" >łwl•rd1a, it w Indiach, IUf· 
mi• I Afgan>s.tunle zgotowano pn,.. 
wódcom radtle<:ltim serdecine pnrit" 
cle. Pllmo konsto1uje1 ie wieł-e nGrO­
dów odnuca pomoc StanGw Zje-dno· 
uonych, gdyj zwiatano jest ona 1 tct­
bowiqranlami polityc1nymi, miłitornr· 
mi I gospodarcryml. „AMERYKA JEST 
OBWDNA, ODY MOWI O INTEH· 
SACH LUDZKOSCI I POKOJU''. 

Bombę w konsulacie tureckim 
w Salonikach 

podłożyli ..• dyplomaci tureccy 
Zaostrzenie stosunków grecko-łureckich 

Oficjalna. komisja śledcza Grecjt oskarżyła konsula gene­
ralnego i wicekonsula Turcji w Salonikach, źe byll oni ln­
apił'atorami podłożenia bomby w tureckim kon~ula6ie w Sa­
lonikach 6 Wl"1.eśnia br. Wiadomość tę podaje z Aten kores­
pondent agencji Associa.ted Press. 

Eksplozja bomby w konsu­
lacie tweokirn w Salonikach 
- jak wi.adomo - była syg­
n.ałem do demonstracji anty­
greck.ich w Ankarze, Stambu­
le i lll!Jlirze. O spowodowanie 
eksiplozji osk.aria slię strażni­
ka koosulatiu tureckiego Meh­
meta Hassanoglu. Władze 
greckie aQ·esztowaly da,lszych 
dwóch obywatel! tureók:i.cll o-

sk.a.ri.onych o przechowywanie 
m.att.erialów wybuchowych. 

* * * D2liennikl tureckie zamiesz-
czają a.rtykuly ostro atakują­
ce rząd GrecjJ, Wiąże się to z 
ogłoszeniem prz.ez prasę grec­
ką wyników śledZJtwa w spra­
wie eksplozh bomby w k<m­
&ulacie tureckim w Saloni­
kach. 

Syrię 
by przystąpiła 

do paktu 
bagdadzkie10 

Apel KC KP 
Izraela 

Jak donoszą z Tel-Avivu, 
Komitet Centralny Komuni­
stycznej Pa·rtii lzra~a ogło­
sił apel do narodu w związ­
ku z prowokacją oddziałów 
izraelskich w rejonie J e2liora 
fyberiadzkiego. 

Apel głosii. m. In.: „Część 
prasy izraelsklej daje do zro­
zumienia, zaś pra~a światowa 
pi$ze otwarcie, że atak od­
działów Izraela na pozycje 
wojsk syryjskich był !rag­
.mentem akcji mającej na 
celu z.rruszenie Syrii do przy­
stąpienia do paktu bagdadz­
kiego. Presja na Syrię przez 
Turcję z jednej, a Izrael z 
drugiej strony wywierana 
}est na TOilJk.a!l Waszyngtonu. 
Nie zgodzlmy się na to, aby 
synowie naszego narodu prze­
lewali krew za amerykań­
sko-angielskie pakty woj­
skowe". 

Głównodowodzący marynarki wojennej NATO 
i mllitary!lci zachodnlo·nlemlaccy 

• • omaw1a1q 
plany 

odbudowy 
'hitlerowskiej 

„Kriegsmarine" 

Głównodowodzący mary. 
11arki wojennej NATO adrr.i­
rał Jaujard przebywa obecnie 
w stolicy N;emieckiej Repu­
blik! Federalnej Bonn. 
Celem jego wizyty w tym 
mieście je~t omow1enie z 
przedstawicielami rządu boń­
skiego szeregu spraw doty­
czących marynarki wojennej 
NATO. Admirał Jaujard 
przybył do Bonn na zapro.-;ze­
nie m inistra Wojny l\'RF 
T. BJ.anka, z którym wze-

prowadził wczoraj rozmowę 
na wymieniony temat. W roz­
mowie tej brali rómież u­
dz:at b. generał hitlerowski 
Speidel oraz se~ret.a rz st.anu 
w bońskim Ministerstwie 
Woj11y Rust. Nie ulega żad­
nej wątpliwości, że przedmio­
tem narady m :Il tarystów l.a­

chodni o - niemieckich z ad­
mirałem Jaujardem byl.a m. 
in. sprawa odbudowy hitle­
rowsik:iei • .KxieilSIMl!'ine". 

§ nych. Stacje \elewi- •

1
. 

:. ZYJne uruchomione 
: zostaną wkrótce w 
~ Baku, Mińsku i m- 1 
; nych miastach. W f 
: najbliższych latach i 
i w Związku Radzie~- i 
i kim czynnych De- i 
; dzle przesrlo 40 : 
§ rozgłośni telewizyj- i 
; nych. : 
: Ostatnio rozpo- l 
i częto przebudowP, f 
: moskiewskiej roz- : 
E głośni telewizyjnej. : 
! Rozglośnia otrzyma f 
: nowy maszt stało- • 
i wy wysokości prze- i 
: szlo 300 metrów, na i 
~ którym prócz anten : 
: teleWizyjnych umie- i 
i szczone będą ante- i 
: ny dla trzech pr<>- t 
i gramów radiowycn. i - : 
ttll•llllUłłlł~lllllllllllłłHUUlllłll; 

Czr bezr.Pnnl' skarbv w_y·dohyte zostaną 

z dna mnr~hPao? 

Sztaby złota i szlachetne kamienie 
od 250 lat czekaią na wydobycie 

Z a~tere~wani~ Jest olbrzymie. Co kilka dni gazety 
h1szpansk1e mformują swych czytelników o postę­

pie przygotowań do przedsięwzięcia, na które z n.ie­
cierpli\vością cze!caią znani ze swego temperamentu 
mieszkańcy Półwys,pu Iberyj11kiegu. A p.rzedsi.ęwz<ęcie to 
jest niełatwe. Chod2ii o wydobycie z dna rnnmk!.ego 
d'":udziestu kilku okrętów - fregat I korwet, osławio­
nei tzw. srebrnej floty hi31Z))ańskiej, która p17.'ed 250 la­
ty zatonęła u brzegów Hi.s:z<panii. 
Okręty które przewozHy złot.o w dllliu 23 września 

1702 r. nap2dnięte zostały przez angiels1<tie okręty wo­
jenne i po b:twie morskiej ))(>szły na dno wraz z bez­
cennymi skarbami. 

Dotychczaoowe usiłowania wydobycia skairbów spełzły 
na niczym. W kilka dni po bitwie usiłOWt11li już wydostać 
.ie AnglJ.c:v, jednak 007.&kutec:mie. W lB lat później ksią­
żę szwedzki zorgan:zował wyprawę dla wydobycia skar­
bćtw. Ud.alo mu s:ę wyłowić tylko kilka dTObnych srebr­
nych przedmi'olów należących prawdc;podobnie do wy­
po~aieni,a statku, oraz kilka armat z brązu. 

Obecnie wydobycia skarbów podjęła s.ię amerykań­
ska finna Potter i zawarła już umowę z rządem hi­
sz,pańskim. Firma Potter przygotował.a SlJ)eejalny statek 
wyJ)O'Sażony w najnowoC?..eśnlejsze dźwigi oraz. u.rzą­
dzenia radarowe pozw.alające na ustalenie dokladnego 
polożenia za.topionych okrętów. 
Dokoła ska,rbów, które przewoziła flot.a hfs2lpańska od 

lat krążą fanta tyC'Zne legendy. Jeszc-re przed wybuohem 

1
. sukcesyjnej wojny hisz,pańskiej wielu kronikarzy euro­

pejskich ~pomiMlo o olbrzymich skarbach, które dwa 
razy do roku przywoziła flot.a królestwa His:z.panii z po­
siadłości -zJamorskkh do Kadyksu. Konwój, o którym 
wspominamy prze'<V02lił dziesiątki! tysiięcy kilogramów 
złota w si,tabach, duże ~o.śoi srebra or.aiz &Zl.achetne i pół­
szł.aohetne kamienie. 

O tym transporcie, który późnym fa,tem 1702 roku pły­
nął do Kadyksu, rząd królestwa brytyj.skiego powiado­
miony wstał przez swych S'Z;piegów. Anglia, prowadząca 
wówczas wojnę sukcesyjną z Hiszipanią wysłała na 
Atlantyk flotę zlożoną z 50 okrętów wojennych. Dowo­
dzi'! nią .admirał Rooke, ten sam, który 2 lata później 

zdobył dla Anglii Gibr~ltar. Hiszpańsk;emu admirałowi 
Velasco, dowodzącemu flotyllą, w skład której wchodzi­
ło 27 okrętów, korwet i fregat, udało się w ostatniej 
chwili 2lmylić czujność wroga i przeprowadzić s-.111ą flo­
tyllę na pólnoc, aż do brzegów 2l31Przyjaź:nione.i Francji. 
Poo ochroną przybl·zeżnych b.atel'iii flotylla. admirała Ve­
lasco brzegami Fral[lcii i Hisi;panJi dopłynęła do silnie 
ufortyfikowaneg-0 portu hlS'l!P<lńskiego Vigo na półnoono­
zachodnirn cyplu Pó!wyspu Ibery}skiego. Tufa.i jednak 
dopadły ją okręty admirała Rovke i ogniem z 2.50-0 dział, 
który trwał przez 36 godzin, odcięły flocie hiszpańskiej 
dostęp do portu. 
Admirał Velasoo widząe, że sprewa jest przegirat!la, dał 

rwkaz :rntopJenia W9Zystkich swych okrętów wraz .ze 
skarbami. 

Od roku 1934 rząd hiszpański odrzucał propozycje 
!l'ói.nych film całego świata, \Ctóre wyraialy gotowość wy­
dobycia zafop'.Qnej floty. Ministerstwu Skairbu HiSZ11><1ni-l 
stawieło jeden wa.runek o.studzający 2aipał zgła.s:ziających 
się przedsiębrorców: cały skarb ma pozostać w rękach 
hk~zpańskich, a firma wydobyw.ająoa O:k.ręty otrzyma 
wynagrodzenie pieniężne w w.a~uci~ h.iS1JP8ńS'kiej, nie 
wyższ.e jednak ntż milion pesetów. Żąd•an~a te nie od­
po"';adaly famom angielskim i fra=&Mm, które za 
przeprow.adzen'.e takiego przedsięwz.ię<:ia domagały się 
podz;~ału skarbów pół na pól. l)Qpiero firma Potter wy­
raZJ'.Ja zgodę na warunki rządu hi.sll!)ańskirego i w naj­
bliższych tygodniach ;przystąpi dlO robót ws~ych w 
zatoce Vigo. Przyszlość pokaże, czy mr Potter zoctoła zro­
b~ć dobry interes. 

Tłuma«ył: A. BIE:fi°KOWSKI 
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W Estradzie Satyryczne i i 
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LIST z NRD 

na formalizm we współzawodnictwie I Powrót 
parawaniku Trudno jest dać receptę na 

chorobę, osłabiającą ruch 
W5półzawodtniclwa pracy. 

W III kwartale br. zakład soko kwalifikowaną tkaczką. i 
nie wykonał planu wedtug W paździemiku podjęła zobo- l 
ilo.ści l asortymena1. Stało s-lę w!ązanle „utrtymania czysto. i 
to m. in. na s.Jmtek tego, że ści przy swych krosnach". j 
wielu tkaczy n:e wytconlllje Cóż to znóv- za Z(}bowlązan i e! 

(Korespondencja napisana specialnie 
dla „Głosu Robotniczego") 

Aktualny program Estrady Satyrycznej Idzie przy nabitej sali, 
O.zieje się tak nie tyle dzięki pomysłowej konstrukcji wldow1s­
ka, co na skutek umiejętnej ptopa<landy wizualnej. Tym razem 
gablotka u zbiegu ulic 1'raugutta i Piotrkowskiej spelnila swo­
je zadanie, trzy wdzięcznie roznegliżowane sylwetki dziala1ą 
obiecująco. 

Okazuje się, że wszystko można pokazać, jeżeli się tylko 
znajdlle pretekst, czyli-mówiąc prościej - odpowiedni parawa­
nil<. W myśl te!(o postulatu napisano bajeczkę o marzydelsk•> 
nastrojonym buchalterze, będącym uosobieniem tęsknoty u 
dalekimi krajami, lch egzotykę wyobraża sobie nasz KowalikJ 
trochę na sposób małego Kazia, może tylko odrobinę mniej 
dowcipnie. Gorzej, że jego zdanie podzielają autorzy scenariu­
sza, reżyser i scenograf. Dzięki Ich wytężonej pracy kllkusct 
widzów codtienhie opuszcza salę na Traugutta w przekonaniu, 
że np. „Amapola" jest ludową piosenką meksykańską, a na· 
slroiowe pleśni śpiewa się w zamorskiej Brazylii... ang1el· 
szczyzną, klóra zresztą pozostawia trochę do życzenia. 

Trudno odgadnąć, co by powiedziała Cleuza de Castro, wl• 
dząc ten - jakże pocle~zny - obrnz swojego kraju. My•lę je­
dnak, że lepiej by się siato, gdyby autorzy widowiska sięgnęlt 
do jej repertuoru i wybrali l'tórąś z uroczych piosenek, tak 
dobrze przez nas zapamiętanych z niedawnych występów bra­
zylijskiego zespołu. 

I tnk poprzez zenująco naiwne I absolutnie nie śmieszne o­
brazki Meksyku i Brazylii, mijając trochę niesmHczny (mimo 
nazwi,ka Makuszyńskiego) harem, zbliżamy się do „kabaretu 
dwudzles1olecia". No i róż widać przynajmniej. że u sieblę \'J 
kraJu czt1Jemy się pewnie]. Monolog Stępowskiego I kapitalny 
krc~t (Stępowski, Nowowlej•ki, szwajcer), to przysłowiowy 
gwofdż proqramu, a właściwie ]!'go pierwszej czclci. Jeszcze 
tylko nawiązujqcy do tradycji szmoncefiu - „Kochanek". gd;.ie 
pndzlwiamy intelil(entnt' krearje Andrzejewskiej i Stępow­
skie~o. warte osobnej recenzji -'- i przerwa. 

To, co widzieliśmy dotychczas, nie byto rozrywk"I najbnr­
d?iej wybrednego :;(atunku. Czarodziejska podróż na dywaniku, 
która z czasem stR.le s•c z lekka nużącą konwencją. ukazuje 
nam rzeczy r •tylu bardzo nleJednolitym, ~wledczącym o bl'3-
ku 1.drcycjowania koncepcji w robocie reżysera. Do przerwy 
widowisko ni<' ma żadnego wyraźneqo promu, siedzimy ra~ze.f 
zdczorlenlowarl, sluchnmr nl<'wy5zukanych dowcipów w ~tylu 
,.co to jest szkolenie" (dowdpy z kategorii tzw. „wychylania" n~I.,.. 
żą obecnie d'l mody). Nasz śmiech ma coś z reakcji człowieka 
laskotanego. 

Jak Już powledzlolem. ratuje sprawi: ,.kabaret dwudziestole­
cia". Teraz l'ozumlcmy. :>.e pod pretek•lem kabaretu prkoza­
no natr sk~po ubrane kobiety. Możn~ także zrobić furore. po­
kazując pod tymże znakomltvm pretekstem różne inne, prze­
dziwne neczy. Zachod7i tylko pytanie: pil co? Zsdemon~tro• 
wtmo nam nie parodi~ kabaretu, ale tę .\t>!(O czi;la', która wy· 
daw~lA Rię autorom pro,zrnmu r•ę~clq nnjbardzie.i atrakcyjnq. 

Przerwijmy zre,ztą nR,zc rozważania. bo Ju.i; d7.won~k zaoo· 
winda drugą polowę widowiska, tym razem konsekwentnie kr11-
jową. 

O „pralni" nie piszę - probkmik watłutkl istnieje. no bo co~ 
prZl'rlrż musi sic dziać z dywanem. Na<tep11jl' wizvta w r~t11o, 
a pnll'm 'kecz „Bez l~kiernictwa". To ju~ chyba j11kie.; niepo­
rozumienie: naJdowcipnlPjszn w calej scenie sytuacja ma okru­
tni!' nieprzyjemny pn<mPr>Pk (my•lę o tym nle•zcze•ny,n dy1··~­
niku. tym razem pod tc>leConem„.) Ale Już za chwilę r>"Cz ka· 
pitalna. „Amator" - przyktad nie tylko n11reszcie celnej l 
z1h•wneJ satyry, ale taki:P pomy,lowej ,cr>nrJ!lr"fit Kondrarkiegn, 
który jrdnak •a mnlo operutp umowno~cią i plastycznvm dnwrl­
pPm. Sceny zbiol"owe, to slabA strona re7y~rra. Aktorzy nie 
wit>dlq, co z sobą pncz ć. Obnita to nn. skalę dowcipu w skP· 
ciu po~wiccr>nym wvborowl przodownika pracy. Brak w nim 
zdecydowAn<'j koncepcji I wyraźne~n „po~tawif!nla na 
Fmii>rh" również I za pomooą dzlal3r\ ftzycznych. NiedostAtl'k 
koncepcji Z'lważ.yl także i na „W,·•lcpie świetlicoweito ?P~­
pnłu". Poc:r.atko,vo nie t iemv, c:r.v to satvra na k1ernwnl<·7.1'P, 
>\wietlicy, czy p•·żemycony pod tym pretek•lem występ do~yć 
pr7.ccletne!(O .,trio" - l~iotn!e bard?.o ~wlethcowego. 

Chwil" prawdzlwei ucit>chy dano nam przt>t.yć tuż. przed ll­
n"h'm. WtPdy wla<\nle n1tromn11 radość •prnwia J. Stępow~kl w 
,.Wyhal••cy" Wierha. Olcazato sie. że 11wóźdż druitiel czę•ri 
schow~no na •am koniec. Klaszczemy ile slly, ale zaglusza nu 
h~,~~llwy fina!. 
że11namy nierówne przed~l!_lwienie. ~łab~ze wyratnie od po· 

przedniego pro,11rnmu. Je11.o slabośc leży w wyrzeczeniu 8ie 
spraw i problemów ambitnt'j art:vst.vcznie satvry nn rzecz s~· 
mPi rozr.vwkowo~rl spektaklu, uciechy, traktowanej zresztą 
odrohlnc beztrosko. 

Tak wię<' 7a parawanikiem teatru .atyrycmeRO O<lkrvllśmy 
po pro•\u estrnde rozrywkową. Wvrlaje ml się, te doskonały 
zespól Estrady stać na rzeczy bardtleJ ambitne. 

EDWARD ETLER 

Cztery ~atanki orłów 
łów, orlik grubodzioby i orlik 
krzykliwy. Ogółem żyje tam 
10 par tych rzadkich u nas 
ptaków. 

Chorobę tę w pierwszym sta­
dium nazywamy formaliz­
mem, w drugim, bardziej po­
suniętym, nosi mi<lno biuro­
kraty,mu. 'l'owarz:rsze od 
dawna swkają Jakichś cu­
downych leków na te dolegli" 
wości. Towa·rzysze zapomina­
ją zazwyczaj, że codzienny, 
bez..pośredh.I kontakt organilii· 
torów wspólz.awod-mctwa z ro­
boLnikami, wzajemna wymia• 
na poglądów jes.t na;~lm Lcu­
nlejl!<Zym lekiem. 

Wytyczne MPL l Zarządu 
Głównego Związku Z.awodo­
wego Włólm:-arzy, · dotyczą­
ce aporobu podej111owania 
zobowi1zań, mówią 11ytazn1e: 
„Zobowiązani.a są pO<l.ejmo­
wane przez pracown ików oso­
biście, w oparciu o operaiyw­
ne plany produkcyjne. dopt·o­
wadzone do każdego stanowi­
sk.a pracy, w oparciu o kie­
runki zobowiazań wyiyczoof.'I 
pl'lzez kierownika zakładu, ra· 
dę zakta<:lową, na podstawie 
wykonania planu i zobe>wią­
zan za ubiegły miesiąc''. 

Popatrzmy, jak te wytyczne 
są realiwwane w łódzkich fa­
brykach. Jako przykład weź­
my tkalnię ZPB im. Dzierżyń­
skiego. 

swych norm. Pt-tec:eż każdy tkacz powi- i 
G<lyby w tkalni ZPB im. nien dbać o czys.tosć swych ~ 

Dzierżyń>l<iego rńle;ięc,;ne z.o- warsrz.tatów. Tak więc tow. , 
bowiązanla podejmowane by· Niewola w paż~ierniku nie i 
ly na podolawie wyn 1k&w z brała w ogóle udziału we i 
poprzed1niego miesi ąca oraL ws.półzawodnk•tiwie. i 
na podstawie wytycznych kie- Jak dosq;ło dQ podjęda po- j 
rownictwa oddziału. to łlJl. d(}bnego „zobowiązania"? Ot, ! 
już w pa:i;dzierniku można by p1;żyS1Ze<lł do niej maj:;.ter z i 
bylo uratować sytuację - wy- kartą do podpisu. Oswiadczy- I 
konać plan v.-e woLystkicn !a, że w p11żdziemiku nle może 

1

i!: 

wskaźnfaach. Niestety, spra- podjąć się z;w-iększenla wydaJ­
wa podejmowania zobowią- no.ści pra<:y, ani zw i ększenia 
zań w tych zakładach pojęta llości tkanin I gatunku, punie­
zostala opa=ie. waż otrzymuje o.tuby wątek. 

Kierownik oddzialu, tow. Dobrze więc będLie, jeśli 
Plątkows-k i, twimdzi, że wy. utrzyma się w tych samych 
tyczenie zespołom majster- granicach co we Wr?.eśn i u. 
skim kierunkC.w zobow-lązań Upany majster powiada jed­
jest zbędnym zaj,ęciem. Zda- nak: - To nie wypada, Nie­
n;em tow. P'ątkowskego mai- wola, żeby taka tkaczka jak 
strnwie doskonale orientują wy nie wspóllza·wodrnczyla. 
się w sytuacji od.d.z.ia1u. 1fo Podejmijcie przynajmniej zo­
cóż, siprawdzimy ozy tow. b(}wiązanie ukzyrnania czy­
P!ątkowsk! t·o.z..umuje stusz.nie. stości. 
Weżmy dla przykładu zes- Gdyby podej:nowanie zobo· 

pół majst:ra Feliksa Ryśkie- wiązat\. w tkalni ZPB im. 
wkza. Ze.;pół ani najgorszy, Dzlerży1\.sikiego odbywało się 
ani najlePf'Zy. W zaokresie w obecnośc;i całego ze&połu, to 
W'5'półzawodnlcbwa (podejmo- Niewola :;p(}sttz.eglaby na 
wanie zobowiązań) podubny pewno, że wiele jej towarzy-
do wszy~tkich innych zespo· szek ma trudności z wykona. 
łów. niem planu ilościowe~o. Wów­

We wrześniu br. zespół Ryś- czas z pewnośc!ą zapropono­
k!ew :c.za plan ilośc;owy wy- walaby im pomoc. I to byloby 
konał w 100 proc., a plan pro- już realn~ zooowią·Lanie. 
dukcjl tkan 'n I galunku pt"le- A oto drugi pt·zyklad. Cze­
krnczył o p(}nad 5 proc. Zes- sława Szy"1Jka zobow .ązuje 
pół zobe>wiązał się zwiększyć się zmn~ejsizyć ilość CJ<ipa<lków 
w paździemiku i1ość tkanm I o 0,5 proc. Towarzy;;.ze z ZPB 
gatunku o dalsize 0,5 proc. im. l>z.ierżyt'lskiego wiedzą, 

Jest rz.ectą oozywis.tą, że że jest to również nierealne 
gdyby maj:;.ter Rysi<i~wicz zobowiązanie. Przecież w Lkal- i 
traktował v,.-,półzawo<!on :~tW(} ni nie prowadzi ~lę !ndywi- !':: 

jako podstawe>wy wa.runek dualnego rozlicze11·a z pobra­
poprawl~n:a wyn:ków pm- nego wątku. W Jaki wi~c sl>u-

?au:ocy ~~1~~~C:~~~ m ~;~:1;. ~~~a s:~~z~~b~~f :::~1!~ wyko- 1,,'::,'•,, 

nie. planu swego oddziatu, to Podobnych prlykładów 
naturalnie zatroszczyiily slę można by dawać barow dużo. 
w pierwszym rz!)d.z;e o pod- * * * 
nie€ ienie wydajności pracy Wybaczcie, towarzysze: Ryś-
tkaC2y. Ale tow. Ryśklcwicz ki„wioz, N ltiwola i ;:,Lyszke, ze 
traktuje wspólzawod.n ictwo wybrałam wlaśnlę wasze na- • 
formalnie. Jego interesuje zw is-ka. W sprawie, o któreJ ; 
tylko z.większenie Ilości tka- mówimy - w sprawie wlaścl­
n'.n I gatunku, zaś osiąganie wego podejmowania zobowlą-
100 proc. planu uważa za wy- zań - nie chodzi o krytykę 
starczające. Tymczasem w je. waszych poczynal'I .. Chodz.I o 
go zespole wielu tkaczy nie rzecz ważniejszą, o wykazanie 
wykonuje s.wych norm. Ja•kież błędów, tkw i ących w wadti· 
lulaj pole do popisu dla do- wym sposobie podejmowania 
l:>rego majstra, ile ukrytych zobowiązań, wykazanie, jak,e 
rezerw! fatalne skutki przynoszą tak e 

Warto zastanowić się nad metody. Przecież w pażdizier­
tym, dlaozego lak się s-!ało. nlku braliście wszyscy udzlal 
Zobowiązanla zespołu tow. we wspólzawodmctwie a mi­
Ry.śkiewicza są formalne dla- mo to tkalnia nie w~konala 
tego, że podejmowal je satn planu. ! 
majster, a nie młonkow\e ze- Zerwijmy z fikcją. Nie i 
społu. Dlatego, że kierównl!' wstydźmy się, lowar"y:<ze, mó- E, 
ZeEpolu nie konsultował s.lę wić szc.1.erze o sprawach 

ani z organizatorem gl'upy pl';:ed nami ogt•omne zadania 
ani z k ierownictwem zakładu, W5opÓl'l.awudnictwa. !::>laJ'l :.1'':,,:· 

A. Majszacowa - tkacz. partyjnej i mężem zaufania. Planu 5-lelnlego. U was w 
ka z Zetowskicl& ZPB, Skutek - zobowiązan:a po- tkalni i w całym zakladz'e 
pracująca w zespole mi„ dejmowane były „na <>ko", a przygolowujec;e ; ię do dy;ku-
strza Gasińskiego, pierw. n!e w oparc!u o wykonamię sji nad projeklem P ięciolatki. 
sza wykonała plan rocz• planu '.l. popt·ze<lon.lel!(O miesi'- Poruszycie wiele s.praw, mó-
ny. Mistrz Gasiń.1ki jest ca. wić będzleC".le o niedociągnię-

żyją w rezerwacie 
w woj. olsztyńsklm s niej bardzo 2a.dowoto. Przejdźmy teraz do zobo- ciach w produkcji, radzić nad Gniazdo orla bielika tnaj- t 

Pracownicy Komlte1u o- duje się na wyniosłym buku ny. Jeszcze parę .at te. wiązań indywidualnych. z ar- ich usun ięciem. Podyskutt1J-
chrony Przyrody w OISZ'tynie w konarach korony. Ma ono mu Majszacowa byla 1e- kuna sprawozdawczego za cie więc i o wspólzawodni-
zakończyli badania rezęrwatu ponad dwa metry średnicy. go uc"°ennicq, teraz jest pa:i:d:zierni•k, doly<-zącego otwie pracy, uwolnlJcle je w 
przyrody, położonego w pobli- Gnieżdżąca się w nim para najlepszq tkaczką. spraw ws.półzawcxlnlciwa, wy· waszym zakładzie od zbęd. 
żu Jeziora Gandy, pow. Susz. orłów należy do największych - Chcialbym - mówł nika, że 99,2 proc. załogi tkał- nych nalol&w formalizmu i 
Obserwacje wykazały, że okazów, jakie spotykano do- tow. Gasiń.ski - aby ni bierze udział we wspólza- biure>kralyzmu, a z pewnością 
oprócz innych ptaków, w re- tychczas w WQj. olsztyńskim; wszystkie moje tkaczki wodm ictwie. Llczba imponują~ ooraz piękniejsze owoce będzie 
zerwacie gnieżdzą się 4 gatun- rozpiętość ich skrzydeł wynC>- pracowaly tak ;ak Maj. ca, ale„. niepra,wd.ziwa. wydawała waSlla praca. 

- Co będzie jutro? W11· 
rzucq mnie na pewno. Skoń· 
czy «ię posada mecl1anika 
kinowego. A wszy•tko przez 
te 111 marek. Co będzie, gdy 
się Helga dowie!„. Nie, Le· 
piej już uciekać/ 

Winifried Dichtr wstrzą· 
snqz się na wspomnie nie te· 
go, co się stało. Oµuścic TO• 
d2iców i Helgę, narzeczonq? 
Nie, niemożliwe. A jednak„. 
Po kwadransie Winifrted 
by! już na dworC'U. - Bilet 
do Berllna powledzial 
przy kasie. Naturalnie, 
jeden, trzecia klasa. 

Jeszcze grvzto 110 sumie· 
ni~. Optdcić tak wH11stkich, 
rodziców, ukocha "Cl dziew. 
c211nę? Wtem rozlegl się glos 
spikera: - Wsiadać, drzwi 
zam11kaćt 

Wimfrled wstadl Zatrza• 
snq! drzwi. Nie t11lko drzwi 
wagonu koleJowe110. Zutr~a· 
Sn'\! również drzwi ~wujej 
w!ashej prz111z!oścl. 

_.Byto to w ko11cu grud­
nia 1954 roku Pewneuo dnia, 
gdlJ Winifi'led WIUCl111 JUŻ 
do garaiu samochóf'ł z apara­
tem ft!mowum, pod~zed! do 
niego br!laadzista Schulz. -
Zda1 lcasęl - powledzial. 

Win.IJried zblndl - Mote 
poczekamy do 11Hrat Wl­
Jziu, zabrak!o tro, hę fors11. 
E:t, niewttle, wsz11stkie1111 lll 
marek. Rozumien, ciqQle 
człowiek w drodze - dzU 
lu&a1, jutro tatn. W1J pito lllQ 
par~ jasn.11ch, zjaiilo się w 
restau~acJi ł nagle zabra­
kło. Ale· pierwszego oddam, 
na mur/ 

Sch.ulz zmars.zc;:yl brwi. 
- Ch.topcze, lak nit wolno 
- powledziat. - To mu$I 
zbaaać kom1$)a d11sc11pU· 
narna. Nasze prawo ludowe 
kar2e za takla sprawki. 

Winifrted przestrusz11I się 
nie na iarty. Co puwted<fł 
rodzice, co p11wie Hetgu? 

W taki oto spo!OtJ Wini· 
fried Dichte, mech.a mk kina 
ob1azdowego z Ntti.bran<ten• 
burga znalazł się w obozie 
MarienJl!!de, w zuchudmm 
Berlinie. OJicerow1e wywia­
du - amerykuń3c11, an.Qiet­
scy, francusty - µ11tall go o 
ruzmleszczenle 101111sk, o li• 
czebn.ość wojsk radzieckich 
w NRD. Niewiele wiedział. 
Więc przesłano g0 do na­
stępnego obozu, pr211 Vo!k• 
murstrasse, gdine pod strazq 
trz11ma110 JUŻ okuto 300 
„udelcimerów". W ręczono 
mu trzy start koce, blasza• 
nq miskę I takqż t112kę. W 
puk.OJU nr 122 mieszkalo 24 
ludzi. Brud, zimno, ani gro-
8rn w kieszeni. Wln1Jried 
Dichte rozm11śla! t11lko o 
jedn11m: - Jnk nawrędzeJ 
n.a zachód, jak nn)prędzej z 
Berlina. Ale Amer11kn11le 
nie puszczali tak prędko. 
Niektórzy „uciekirnerz1r' 
przebywali w starym bu· 
dyn.ku kos<arowym ju~ od 
dlu1i·:go czasu. W święta, 
tuż przed Now11m Rokiem, 
jeden z nich sl<oczyt z 
czwartego piętra na bruk, 
drugt powie!i! się na choin-

MARCINIAK liczy dopiero 35 lat. - Ale &adn1ał wytszość gospodarki zespołowej nad dukcyjnej we wsi Sanie, w § 
drugiego takiego głowacza we wsi nie indywidualną - rOS<ła j dojrzewała chlops.ka pow. łódzkim. i 

znajdziesz - powiadają ludzie. - Rolnik z świadomość. ·.;':. 
niego nad rolnikami. Niezrównany w pomy- • • • 
&lowoścl, niedościgniony w pracowitości. Nie Któregoś dnia Władysław Karpiński ZWTÓ-

na próżno ukończy! siz.kolę rolniczą. Czego u cli &lę do Marciniaka. - Wiecie - powie- Sobota, 17 bm, wlecrorem, !,'=,, 

niego nie spotkasz: zboża, że daleko lepszych dział - powodzi mi się do tej pory nieźle; Zaczęło się zebranie. Prze-
szukać, ziemniaki jak butki, kukurydza niby ale nabrałem chęci wstąpienia do spółdziel- wodniozył Roman Marciniak. 

ni. Przecież tylu chłopów żyje w s-póldziel4 - Po co s1ę zebrallśmy, wszy&-
sy zielonej, którą zakisił - to nie bagatela, niach i dobrze Im, to dlaczeao nam miałoby cy wiecie - oświadczył na 

być źle. Podpiseę statut. v•stę · w· le a taki właśnie plon Marciniak z n1ela&kawe1 pie. - iemy, w my -
odezwały się głosy z sali. Z11· 11:\eml wydobył. Otrzymał za t(} jałówkę w rta- Za Jego przykładem poszli~ Antoni Woźni• pisało się nas 19 członków do 

grodę. 1 hodowla u niego nlezla. w (}borze czak I Stanisław Wożniak: Było Ich już czte· spółdzielni 1 typu, wybierze-
"'"' k'lk ł d.n h kró chó kl 8 rech zdecydowanych do ze~owej gospo-"""1 i a a yc w z przy w em, my zarząd, komisję 1 ewlzyjną 
do 10 świń uchowa w roku na swo:ch 8,4 ha. darki. Od tej pory schodzili się częściej, w I sąd koleżeński. - A mcże 

czwórkę naradzali się, co robić dalej, aby 
Marciniak ciągle eksperymentuje w swym pozyskać dal&zych członków dQ spółdzielni. przedtem odczytać je9111CZe raz 

ce, stojqcej w sali na parte. 
rze. 

• • 
12 st11cznia 1955 r. Wini· 

!~;~~a J'~~~~i:~~n~b::u ~~: !,,::':.:::: 

c211t mu „wiele szc:ęścia I 
pomy.!ln.oki w Niemie~kieJ 
Republice F'edtral11tj". Po­
tem bJI! przelot na zachód 
i inów kqt w obozlt Anto. 
gast pC>d Alfingen. „Trztba 
sobie lmknć robotll" - pb· l 
tvied~iano 1nu otwarcie. - l 
Tumczasem będzi~de dosta- l 
wać 40 pJettiQów klestonko· l 
wego. W NRD by!iscie m~- i 
ch11nikitm objazdowego ki· l 
na? Takiego zawodu u nas i 
n ie ma. Musicie inali.ić col l 
innego. i 

W końcu Wlnlfrled zna· l 
laz! pro.cę - u ogrodnika. i 
Nzyjęto QO jako sit~ pomoc- i 
niczq. 111 ó"! co prawda zalo- l 
Sić się do franuuski~J Leg1i ! 
Cudwz1emskte3, ale nieste. l 
ty, płu.ca nie po.twala!y, i 

- Zarobisz u mtne 100 l 
martk mtehęcznie tai. l 
mówi! ogrodnik Wilhelm i 
Schwari. Co inneg? 1ednak l 
mówi! ksawer11, dntówkow!I i 
tobo!nik Schwarza. U i 
na.s, braci!!, trzeba robić sie- E 
srudc1e goditn na dubę, Jak i 
się komu nie podollu - to i 
PT'1Szę banti.o - na wolne 1 
m1e1~ce jNt wielu ku1u:t11da- 1 
t6w. Może późn1e3, gdy ; 
BLank powoła pod broń, bę· i 
dzte l1.1zn1e), alt tera.1 jesz- i 
cze nie. J w nocy mtL.!isz ~ 
wstawać, ab11 do piecu w l 
cieplarni podrzucac koksu. i 
Po tru?cn nucsiqcach, jak l 
zedrzesz tach11, to się doµie· i 
ro przakuna.sz, oc211 ci się 1 
otworzq. 1 

L>wai robotnlc11 Schwarza 
ro~mawiali wiec.iorunn po 
ctcl&u. Ksllwery dztw,t n~: 
- Jak mo.żna b11lo rJucić 
tal(q robotę! M ~cnu111Jc -
1eżd.?1 samochodem po pięk­
n11m kraju, widzi lud?1, 
jwiat. l pięćset marek m1e­
atęczn.iel 

W1n.tJriedowl to nleszczę. 
sne manko w kusił rne da· 
wa!o Jednak spokuJu <:a •ttm 
p<Jdjql decJlzJę powrotu, 
upłynęło wuile t11aoar11. Aż 
wre~z~1e.„ 

• • • 
Przed ktlku dniami 

śmeg sypal ob!it11. Oficer 
straiu graniazne1 utmiech­
nąt się na widok młodego 
chłopca, klóry nagle wynu· 
rz11! się przed n.im z wrt11m­
k1. Winl}ried opow1ed21Ut 
mu h1~torię awycll 111 ma· 
rek braku)ąc11cn w kasie. -
Na[uralnie - powiedział ofi· 
cer zosla n 1eu ukarar.y. 
Ale nie martw się, gluwa do 
góry, 

• • • 
Chcę pracowa<! jako 

zwyczaJ1111 n.>botni1c podwó­
rzowy - pow1edz1al Wi11i­
fried Dichte po przyl>yciu 
do biura kin ol>Ja<:dowyclt. 
- Chcę dowieść, ze.„ Chcę 
po prostu odpokutować mo. 
Jl! Lekkomyślność • 

• • • 
Wczoraj także by!a ia· 

dymka śn te,foa. Winifrled 
Dich te siadt .mów przi; kie­
rownicy samochodu. W11wu­
zil foieg za miasto. W cza· 
aie przerwy na §niada nie 
obsied!i go robotntc11, zatru• 
dnieni w zakładzie ocz11sz­
czania miasta. Qpow.ladal im 
o swo1ch. przygodach na za· 
chodzie. Powiedz,a!: Co diJ 
mnie, mam dosyć na cale 
życie. A ł tak - doda! po­
tem poważnie - upiek!o mi 
się. Machnęli na mnie ,-ęką 
- z powodu pluc. Gd11by nie 
to - b11!bym ;ui dzisiaj na 
pewno w Algerze„. Mo:te 
przysypany piaskiem w pu. 
stynl..„ 

e... Chłopi nie chcieli. Tyle razy WERNER GRAEl"E 
iospoda.rstwie, wprowadza roś nowego... Al statut? - zapytał Marciniak. !,:::. 

Mądroś'ć swą Marciniak czerpie z pi91ll, Dalej ju~ nie sz}(} tak łatwo. Wrogowie go już przeglądali, że każdy Neustrelitz-NRD 
książek l broszur. Ciągle czyta, dużo czyta. rozpoczęli siwoją krecią robotę. Rmpus.zczali znal niemal n.a pamięć. - A Roman· Marciniak w Tozmowach :z: chlopamt brał do -.„„„„„„ ... „„„„.„„„„„„„„„„.„„ ... „„.„„. 
A co wyczyta - wprowadza w gospodar- różne brednie, SIZ.kalując spółdzlelczo.ść pm- może jest ktoś na sali, kto ręki statut i czyta! go, tlumaczyt niejasne rzeczu . Ta.k 
stwle. Co rozsądniejsi sąsiedzi zaczę!i go pod~ dukcyjną. Mieli ułatwione zadanie, gdyż chciałby j~zcze przystąpić do pnetamywal nieufno§ć do tespolow11cn form gospo-
patryWać, ro i jak robi. Choć Marciniak z Istniejące w okolicy spółdzielnie (w Ludwi- naszej spóldz;lelnl - zapytał darowania. 
niczym się nle kryl. Chętnie każdemu służy! kowie, Rudzie Bugaj I Adamowie) nie dają przewodniczący. Na9lala cisza, 
dobrą radą i pomocą. Bo jakże moglo być d(}brego przykladu. A innych, lepszych spół- jakby makiem żasiał. I wTeszcie ~9'krzypia4 
inaczej. On - aktywista wiejski, c:zł(}nek dzielni chłopi z Sań nie widzieli. ła ławka. Wstał 60-letnl Władysław Arendt. 
Powiatowej Rady Narodowej, prezes gro- pod~zed! wolnym krokiem do stołu prezy-
madz.kiego kola ZSCh, przewodnit"Zący kola Współorganizatorzy nowego :!:ycla ni.e zra· dialnego, przy którym siedzieli m. m. sekre-
płantatorów kukurydzy I - co najważniejsze żal! się chwilowymi niepowodzeniami. Agi- tarz KP, tow. Rzeźniczak, kierownik Wy-
- członek partii miałby ukrywać swoje towali w dalszym ciągu za spóldzielczością, działu Politycznego POM, tow. Piątkowski 1 
praktyki? Zaczęli więc chłopi zbliżać się do przed oczyma stała im zawsze „Ich" lepsza, inspektor statutowo-organizacyjny Prezy-
Marciniaka, ufać mu, uczyć się od n tego wla- bogatsza spółdzielnia, w której będą wszy- dium PRN - i podpisał statut. Za nim uczyni· 
śclwej gospodarki na roli. scy ofiarnie pracować, rozwijać !ii, umac- la to samo Krystyna Marciniak, żona Ml. 

Tak oto Marcmłak podbił bez resiity ser. niać. chała, który Już dawno się zdecydował. 
ca mieszkal'leów swojej wsi, zapalił w nich Stopniowo slabla nieufność wśród chło· Wyb(}ry przewodniczącego spółdzielni nie 
!.>;krę postępu. pów do spółdzielczości, a przede wgzystklm trwały dług(}. Były dwie kandydatury -

wśród członków partii, którzy jedni z piel'W- Marciniaka i Spicwaka . Ale ~talo się tak, 
W pogawędkach z sąsiadami Marciniak szych podpi-sa1i 9tatu( jak było do przewidzenia. - Marciniaki 

często wspominał o spóldz.ielcz.ości produk- Marciniaki Wi'fl.ySt:.y głos-ujemy za Marci-
cyjnej. l\\e namawiał od razu, aby podpisy- Było już 12 chętnych do spółdzielni. - niakiem - grzmiała sala. - Dobrze prowa-
wali statut, ale opowiadał im o spółdziel. Malo jeszcze - mów il i Marciniak. Kar-piń- dzil swoje gospodarstwo lndywid•1alne, t 0 I 
niach, które zwiedził w pow. piotrkowskim, ski, Woźniak i Inni. 14 grudnia zwołano w spóldzielnię poprowadzi, jak trzeba . - Wybra-
"o ich osiągnięciach, o lepszym, lżeJszym ży- Saniach otwarte zebranie partyjne, omówio- no go jednomyśln i e na przewodniczącego. Do 
otu chlopów-spóldzlelców. Często brał do no wszystkie zagadnienia, związane z zało. zarządu wybrano je~zcze: BronL<ława Łuka·' 
ręki &talut, omawiał zasady zespołowych żeniem spóldzlelni, przedrkulowano nie- ~ika I Wladyslawa Karpiiif·klego. Do komi-
for m goi:.podarowania Chłopi coraz uważniej jasne !>prawy I. .. 7 dalszych chłopów: Ambro- ~ii rew iqjnt>j : Wo:i:niczaka , Sała tę 1 Leonu 
przy ·· uchiwali się jego opowiadaniom Wy- ziak, Przybys, t..ukas;k, Bo1'owski. Ruda z Rudę. Do sądu kole7.er\~k;ego: Spiew aka, Bo-
py ty\, ali o to, o tamto„. O podpisaniu sta- żoną I Wlazinski złożyli swe podpl,;y pod rnw!;lkiego ł Ambroziaka, księgowym zostal 
tutu jednak nikt jeszcze nie myślał. W mia· statutem. Tak dojrzewala w ciągu półtora Borowiecki Nieco trudniejszą sprawą było 
rę jak Marclniak tłumaczy!, wyjasmał, uza. roku myśl o zorganizowaniu s.póldz1łlni pro- nadanie oowozorganizowanej spóldzielni na· 

zwy. Jedni mówili tak, drudzy siak, at wre­
!>Z.Cie ktoś powiedz ia ł: - Niech będzie „Pierw. 
sza 5-latka". Rarem z Planem 5-letnim rm­
poczniemy nawe, lepsze życie. Przegłosowa­
no. 

Spóld·zielnia produkcyjna w Sanlach pow­
stała na zdrowych, mocnych zasadach, ma 
ona piękne pernpektywy rozwoju. Dlaczego? 
Po pierwsze - inicjatorami jej powstania 
byli sami chłopi, po drugie - wszy-cy C'lłon­
kowie przodują zarówno w rolnictwie, jak i 
w wypełnianiu swych obowiązków wobec 
państw<1. 

Spóldzielcy z Sań postanowili od wloS'rly 
przys1 ąpić do wspólnej gos-podarki. W trC>SCe 
o re>zwój hodowli, wystąpili z wnioskiem do 
wladz powiatowych o przydżielente Im cho­
ciażby C'Zęści leżących odłogiem pastwisik. 
Do redakcji zaś zwrócili się z prośbą, aby 
napi~ac o świetle elektrycznym, może udało. 
by się zelektry[ikuw;;ć ich wieś i calą grC>­
madę Bełdów (znajduje s.ię lam mlyn , lar· 
tak, szkoła, siedziba GRN. GS lt.p.) Spelnla­
my Wasz11 prośbę, towarzysze społdzielcy, i 
i:yczymy Wam szybkiego rozwoju, 

E. SOBCZAK 

• I.OO-O zajęcy 
• 100 dzilców 

z jednego 

polo\vania 
Sprzyjające warunki atmo· 

sferyczne umożliwiają myśli· 
wym szczecińsk1ego oddziału 

Związku Łowieckiego tzw. po­
lowania po białej stopie. 

W obfitych w zwie1 zynę la­
sach powi.alów Pyrzyce, My­
ślibórz I Gryf:ce upolowano 
ubiegłej niedzieli okolo 1.000 
zajęcy i ponad 100 dzików. 
Krolem polowania obwołano 

myśliwego Jacka Lipskiego-
! pracownika Centrali „Las", 

STR. 3 

ZSRR 

~ Tak Więc, towarzysze, 
nasze zebranie w sprawie 
walki z chuligaństwem 
potrwn tak długo, dopóki 
ten ch.ultgnn nie póid2ie 
sobie z uLtcyJ 

- Naturalnie, panno Fan­
n11. nie ;estdm11 biurC>­
kratami I W1Jrzul'lmy te 
WSZ1JSI kie start aktn na 
§mietnilc, tylko przedtem 
truba będzie zrobić do-

klad n.e od pi! li I 

IRF 

- Pan się pomy!H, ja t11l­
ko sprzedaję comtcsy! 

- Niestety, męża nte ma 
w domu, ale może pan za­
czeka na niego w jada!ni? 

- Co7 T11!ko zw11czajna 
comp!exoritatelevi.rpenti -
tritis? Nawet nie będiie się 
cz11m pocllwa!ić w towa­
rzystwie/ 

Włochy 

- Co, Diogenes jeszcze 
szu.ka człowieka? 
- Nie, już go znalazl. 
- Gdzie? 
- Pod swoim lóżkiem. 
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Przybrana 
w białą 
szatę 

Oby t.vlko dopisRl aprt.vt 

Ryby. śledzie, wędliny 
ciasta i · pomarancze 

Cortina czeka na gości 
oto artykuły, 

zaopatru.ią 

w które masowo 
s1ę łodzianie 

P:r;icownicy PoiJ:)t.owia Ra­
lwnkpwego z niepokojem ob­

sern1ują w=ożouy ruch w 
&klepach spożywczych. Z do­

św:iadczeń lat ubiegłych pa­

miętają e>n l, ile to miel i pra­

cy w święta, i!leż t-0 razy mu­

sieli udzielać pomocy cho.rym 
z„. przejedzeni.a. 

02l'ś , jutro ,i pojutrze MHM 
dostarczy jeszcze na ryne>k o­
koło 150 ton różnego rodzaju 
wędl j n i okola 140 ton m'ę­
sia. W drodze do Łodzi jest 
nowy tram;ipo.rt prm1arańcz, 

blisko 50 ton tych po9zukiwa­
nych owoców znajdzie s:ię 
wkrótce w sklepach lódz,kich. 
Zakłady Przemysłu P :ekarni­
czego przygotowały w tym ro­
ku dużo różnego rod-1,aju ciast, 
- około 10 ton makow{!ÓW, 
kidktadz; esiąl ton p:ern i•ków, 
dużo ma.ztlł"ków, miodowców, 
tortów itp. 

(Cortina telefon wiosny) rangi. Kanadyjczycy przyjeżdża­
ją oczywiście jako fa,voryci. l'o 
należy już do tradycji I wynika z 
pnzycji, jaką od 80 lat ojczyzn11. 
hokeja zajmuje w Ś\viecie. Ostat­
nie wyniki Czechosłowaków zo­
•ialy we Wlnszech p1·zyjęte ja­
ko pierwszoplanowa sensacja_ 
i wysuwa sie CSR na mie,jsce 
najniebezpieczniejszego rywala 
kanadyjskiej drużyny. Włosi tak­
że nie zaniedbuj!\ żadnego szcze­
gółu, który mógłby Im przynieśli 
punktowane miejsce w igrzys­
kach. Po długotrwałych zabie­
gach, uzyskali oni pra\\10 obyw-ł.­
telstwa dla trzech zawodników, 
sprowadzonych z Kanady, co o-
2'.nacza olbrzymie wzmocnienie 
reprezentacji gospodarzy. 

W lochom spadl ciężar z ser­
ca tej sa1nej nocy, kiedy 

Cor!ina pokryła się nowa war­
sh,·ą śniegn, a doniesienia. me­
teorologiczne zapowiadały utrzy­
manie się zimowej 11ogudy. Dni 
obaw o śnieg na trasach narciar­
skich zakończyły się, miejmy na­
dzieję, niepowrotnie! 33 kra.ie 
staną. na starcie zau•odó\v nar­
ciarskich i gdy porównamy ti: 
liczbę z 16 państwami uczestni­
czącymi w I Olimpiadzie Zimo­
\\ej w Chamoni. otrzymamy wy­
mowną ilustrację zwycięskiegn 
pochodu nart przez świat. Repre­
zentanci 4 części świata staną na 
trasach Corliny. Zabraknie wśród 
nich tylko mieszkańców Afryki, 
ale byłoby już przesadą żądać od 

Dziś --
hokejowy 

mecz _ ligowy 
Na.wet na.jwięksi optymi­

ści nie przewidywali tak 
dzielnej posta.wy ze strony 
hokeistów LKS Włókniarz 
w tegorocznyci1 rozgryw­
ka.eh I-ligowych. Na. ogół 
liczono się z tym, że łodzia· 
nom przyjdzie w udziale 

, okupować dolne rejony ta· 
beli, gdy tymczasem spr~ 
wili oni wszystkim milą 
niespodziankę. Po sześciu 
sp.olkaniach mistrzowskich 
uplasowa.li się cni na trze­
cim mieJSCU, Solidna., sy­
stema.tyczna. 1>raca., prowa • 
dzona pod okiem trenera 
Króla, da..ie obecnie wyniki. 
Drużyna. ta. z ka.żdym me­
czem gra. coraz lepiej. Ti: 
opinię potwierdza. w całej 
rozciągłości csta.tnic spot­
kanie Wlóknia.rza. z Gwar­
dią (Sta.linogród). Przecle 
wszystkim poprawili oni 

znac.znie swoje nmiejętno-l 
ści strzeleckie. 

Dziś na. lodowisku przy 
al. Unii o godz. 19 zmierzą 
się hokeiści Włókniarza z 
zespołem Startu (Stalino-i 
gród). 
Oceniając możliwości obu 

zes1lolów, więcej szans na 
zwycięstwo dajemy gospo­
darzom. Pod tym jednak 
wa.runkiem, że zagrają oni 
na takim l>oziomic, jaki 
oglądaliśmy na meczu z 
Gwardią. 

SWIĄTECZNY PROJEKT 

Wlóknia,rze projektują 

ro7,egranie towarzyskiego 
meczu hoke,jowego w dru­
gim dniu świąt. Przeciwni­
kiem ich będzie prawdopo­
dobnie Pomorzanin (Toruń) 
lub CWKS (Bydgoszcz). 

Donoszą z Los Angeles, że od­
powiedzialny kierownik 

sportu zapaśniczego w USA, 
John Drummond oświadczył, że 
po raz pierwszy w historii olim· 
piad Stany Zjednoczone będą 
reprezentowane w turnieju z.1-
pasniczym zarówno w walkach 
grecko - rzymskich, jak i w sty· 
lu wolnym. Drużyna Jlimpij;ka 
USA w stylu wolnym odbędzie 
trening pod kierownictwem Da­
vida Me Cuskeya z uniwersyte· 
tu Iowa, w stylu klasycznym n•­
tomiast piecze: nad lreningiern 
obejmie Joseph Sca lyo z uni­
wersytetu w Toledo. W poprze­
dnich igrzyskach olimpijskich 
USA wystawiały tylko ekipę za­
paśniczą w stylu wolnym, po· 
nieważ walki w stylu grecko 
rzymskim nie c i e szyły się pop:_1-
Jarnoscią. Od kilku lat zaczęto 
jednak na uniwersytetach upra·: 
wiać również walki klasyczne 1 
obecnie powstała możliwo,;ć u· 
czestniczenia w Melbourne w 
obu rodzajach zapasów. 

„UDUCHOWIONE" NARTY 

P rzewodniczący komisji 
zjazdowej we Francuski~i 

Federacji Narciarskiej, Maun~.e 
Martel oświadczył przedstawi­
cielowi prasy sportowej, że nar­
ciarska r eprezentacja Fran~ 1i 
zostanie wyposażona w specjal­
ne narty, zrobione wedlug naj­
nowszego wzoru, umożliwiające 
dzięki specjalnej wkładce me­
talowej, znajdującej się we­
wna trz desek, regulowanie ich 
elastyczności w zależno~cl _ud 
nośności śniegu. Maleuk1 cylln· 
derek, umieszczony na wysokoś­
ci wiązan ia. umożliwi regulow~­
nie wk!adki. Bliższych szczego· 
łów, dotyczących budowy desek. 
Martel nie chciał podać. 

nich, aby takie przypięli deski tło 
111óg. Boliwijczycy, Chilijczycy, 
Australijczycy I Turcy będą. o­
bok narciarzy libańskich egzoty: 
cznymi gośćn1i doJomitón·, a choc 
nie należy się spodziewać. aby 
mogli oni odegrać jaką• rolę w 
walce o medale, ich udział w 
climpladzle jest wystarczająco a­
trakcyjnym faktem. 

Konkurencje klasyczne, wlęe 
biegi i skoki, już obecnie budzą 
tak " rielkie zaintereso\vanie w 
świecie, iż bez- wątpienia stano­
wić będą perlę tej wielkiej Im­
prezy. Nazwiska Hakullnena, Ku­
zina I Jernberga są wystarcza­
jącą gwarancją emocji, jakich 
być może nigdy poprzednio nie 
przeżywali uczestnicy olimpiad. 
Rywalizacja. między Skandyna­
wią, a Związkiem Radzieckim w 
konkurencjach klasycznych Je~t 
tylko jednym z fragmentów wal­
ki o przodownichvo '\V Ś\vieciP.. 
Dojdzie także do porachunku 
między Irlandią a Norwegii), i 
ma to co najmniej podobny cha­
rakter, jak w hokeju walka Ka· 
nadyjczyków z ZSRR o światowy 
prymat. 

Hokej bedzie na olimpiadzie 
wydarzeniem co prau•da nie \V 

tak wielkiej skali, jak narciar­
stwo, ale charakter rewanżu za 
mistrzostwa świata na tle gwał­
townych przygotowań głównych 
do tego tytułu p1·etendent<iw 
podnosi turniej do najwyższej 

Już. tylko niewiele dni dzieli 
nas od inauguracji igrzysk. 
Corf.ina jest wystrojona odświęt­
nie \V oczekhvaniu na gości. 
Transparenty z napisem - „ \\·i­
tamy uczestników Olimpiady" -
zdobią wszystkie oficjalne i ni'l­
nficjalne bud)-nki. Rozprowadzn· 
no 90 proc. kart wstc:pu, chociaż 
wiele z nich kosztowało horren­
dalną sumę, po 5 tys. lirów. Sklepy 
i stoiska •apelnione są pamiątko­
wymi, bardzo drogimi artykułami, 
ale za to bardzo brzydkimi. Bo­
homazowy krawat kosztuje prze­
l'iętnie 1,5 tys. JirÓ\V i podzhv 
musi wzbudzić człowiek, który 
b~dzie miał odwagę go ubr.ić. 
Jestem przekonany, że większ1•j 
chwały przysporzy Wiochom l;;i­
nematografia. FUmo\vcy obiecu­
ją wyprodukowanie w rekordo­
wym tempie barwnego filmu fa­

W tym roku łodz.fanie EJZCze­
gólnie bogato zaopatrują 

S<woje spdż,arnie w różnego ro­

dzaju świąteczne smakołyk.i. 

Ryby, mięso, wędliny, śledzie, 

słodycze i ciasta - oto pod-

1 

stawowe artykuły, które w 
ilości 1J?O k illkadziesląt ton 

dziennie <iostarcz.ane są do 

sik:lepów. Na przykład śłedl'Ji 

s,przed.ano już około 300 ton. 

Ilość siprzedanych llll'tyku­
lów spożywczych jest bJlTdzo 
duża, mimo to zaipotrzebowa­
nie nie maleje. Zaopatrzenie 
w tym roku zdato egziam in. 
Nie wy.pada nic [nnego, jak 
życ'l.yć smaomego i mimo 
wszystko„. umiaru w jedze­
niu. 

l{ary więzienia 
za nielegalny ubój i spekulację 

nys I Stefo.n Knop<" otrzymali pe 8 mie­
s: ęc;y wi ęzlen. i <1 oro1 po 2 tys. tł grtyw· 
ny. Józefo Wowrz.k.owiaa 1ko'lan.o no 
2 lciła więzie.n:o. 

Niedawno o.rgano Miłicfi Obywoi:el­
sltiej ustoJ iły, ie Józef Strnich, 1om. w 
Łodzi, pn.y ul. Smól~iej 6, od dłuż­
szego cza.sou trudni się nielego.lnym 
skupem zwierrqt rzeźnych r spe.kulacją 
mięsem. Ustafo110, ie Józef Sz:mkh no· 1---------------­

o 
Oto jeden z bohałe· 
rów operetki sportowej: 
lekkoatleta lekko· 
duch, lew europejsłdch 

1alanOw„. 

o 
---------------~, bularnego o igrzyskach i wielu 

K t k Cilmów instruktorskich, nie mó-rzep Ows a I 
wiąc o kronice, która codziennie 
1>kspediowana będzie w 4 strony 

bywo od osób 11;ie:Mo.domego na zwis '<a 
no targowiskach woj. łód12.i< iego, m. in. 
w Zgierzu i Kons.tontyn.owle, zw;erzę.to 
r.zeźne na po<:łs.towle zośw ! odc.zeli. wy­
dawanych przeir Prezydia GRN, a na- I 
stępnie po dokono.niu uboJU s,przedo­
je mi41so w Łodzi po ceno-:h posko~­
skich. Jak ustalono w śledttwi e, zo· 
św-iodcteń Stmichowi dostorczali: Joni· 
no Denys, Stefan Knopa, Józef Wawrt­
koWicz, wsz.yscy tomie.szkoli w Lublin­
ku, pow. losie. Za każde xo.Swiodcte· 
nie Stmich płaci ł swym 11dostowcom" 

Nawet papłerow, ko­
stium histo~czny nie 
zdoła ukr'(Ć natuwajq· 
ce; się m7ili, łe ttrte„ 
la-nie I• średniowiecz· 
nej procy prrypomina 
do złudzenia zajęcia 
!'Ml... Studium Wojsko• 

wym. 

Ś\viata. · 

Wy rrrała bien na 1 o km w początkach bieżącego tygod-
6 • Ei nia funkcjonariusze komitetu or-

W środę, 21 bm., rozegrany 10.s-toł 
w Zakopanem, w ramach e lim '. nacji 
prz:edo~: mp ijs •.<ich; bieg plas.ki 10 k.m 
kobiet. Obok 13 Polek no lto;c·e sto· 
nęły równ ież 4 zawadn:czki bul9o rsYe 
z mistrzynią kroi u DimO't'Yq no cze!e. 
Bu!go•kl nie za.g ro.ziły oni przez mo­
me{'t na.szym ezo!o\vym b:egoczkom, o 
po dwOch kil:>metrach zostoiy wyroinie 
w tyle. 

C!olowa p-iqtko Pole-k: Pekso, Kn:e,,.. 
towska, Bukowa, Don iel-Gqsienlca i 
Marusarzówno było klo,sq alo s·iebifll. 
Za·nodnicziki te biegły lek~o i bard·z:o 
dynam·cznie, uz:ys1<ujqc tnocz.nq prze­
wogE: nad swo:mi pnedwniczkam i. No 
półmetku cz.ołówka m ało już pO'f10d 2 
minuty przewagi i wiadomo bylo, ie 
walk~ o pierw.sze m i ejs~e roz:e.gro m ię­

dzy sobQ. Trenerów i publ"cznoSć emo-­
cjonowało walka z:owodn :czek pohkich, 
gdyż: spośród n.ich mi oło być wyton io.na 
czwarta kandydatko no wyjazd do Cor­
ti ny, Krre-ptow~ko, Bukowo i Peksa u­
tys~aty w poprzednich el im:nocjach 
wyn i,ki z:o.pewnfajqce im miejsce w 
d ruzynie, ta.k ie walka o prawo wyjaz­
du taoyło s'. ę między Don1el·GQs'en icq 
i Moru:son.ównq . Obydwie zawodn '.oz,ki 
biegły równo, ole no łin i sz:u s.r.ybuq o­
ko.zolo s i ę Dan iel, ktOro po-konafo 
swoją ryvva!~ę i wywolc1ylo miejsce w 
reprez:entocj i. 

WYNIKI BIEGU !O KM: 
1. Krzepl<>N!ko (Gw.) - 40.07, 
2. Pei<so (Gw.) - 46.41, 
3. Bukowo (Kol.) - 46 .48, 
4. Da niet-Gąs i~ico (Gw ) - 47 .34, 
5. Morusorz:ówna (Kol.) - 48.34, 
6. Bukowsko (Gw.) - oł9 27. 

r.aniz::łcyjnego rozjechali się na 
kilkudniowe Ct-rie, a. ,,·rócą tu 
26 grudnia i tego dola pełnymi 
obrotami zacznie pracować~ abso­
lutnie przygotowana 1nachina o­
limpijska. 

RICARDO RIZZI 

35 dziennikarzy 
wybrało 

10 najlepszych 
sportowcow świata 

Joł; co ro\:u om&r)'tofisko ogencjo 
Untted Press wśród 35 dr1e.noik:irz.y i 

różny.:h krajów prze.prowadzi ło ank ie­
tę w sprawie wy~po.No ;1 io najlepszych 
spo.rtewców Swicto. Absolu tnym zwy­
cięzcą zostot le>kkootleto Węg i er Iha 
l'os - 312 pkt, prre-d b iegocLern bel­
gij s-'<'m Moensem - tao p1<t . i · om•rr­
\c.01\sk~ m c'ęża rowcem Ande1sonem 
157 pkt. No slępne mie jsc.a zo jmuJq: 
czwarte - Bobet - Fra.nc jo (kolcnti110), 
piQte - Mo.rcio.no - USA (boks}, stó· 
ste - Fong io - Argentyno (outomob: ł), 
s iódme - Jonsho-„ - USA {le~kootle­
tyko), ósme - Campbell - Anglio (mo-
tOfowodniak), di: iewiqte - Trobert 
USA (ten.I s), dz ies 'qte - Erick.son 
Szwecjo (joizdo s:r:ybko no lodz ie). 

po 300 zł. 

Trzeba specjalnie nop 1 ętrowoć cs.po­
łeczne stanowisko oskarżonego rodne­
go GRN - Józefo Wowrzkowido, któ­

· ry wykorzystywał swą funi<cję dla do­
~0<nywonia nadużyć, wydo1qc m i eszkań­
com gromady Laskowice f ikcyjne z:o­
św'odezenio o wykonan.io dostaw żyw· 
ca. 

Ostatnio przestępstwo tego rodzaju 
no teren ie lodzi przybrały no sile. Nie 
trzeba przypominać o trag icznym 10-
t ruciu m ięsem pochodzącym z nie lego 1-
nego uboju. które m i ało- mie jsce w 
Brt@z ino.ch. Kupno toW. ie90 mi ęso groti 
zdrowiu i życ iu nabywców. 

Biorąc pod uwagę duiq srkodl iwość 
społeczną i gos.podarctq obwinionych 
- Sąd Powiotowy w lodzi ska!ot Jó· 
zefa S:z.m·cho na korę d'h0ch lot wię-
2.enic i 2,5 tys. zt gnywny. Jan:na De-

dwu łomy 
„Pism wszystkich" 
Al. Fredry 

są już w sprzedażv 

DZIEi.NiCA STAROMIEJSKA 
pow:adamie I i 11 1ekrwtorzy 
pod.stawowych i oddziałowy(h 
organ:zc:rcji partyjn~ch, i• w 
dniu 2l bm., o 9od1. 141 w 
soli lconferen-cyjnej KD przy ul. 
llewolucji 1905 r, nr 65 odb•· 
diie si• narado na temat: 
„Om6wieni• uchwołw kC w 
sprawie Planu S·l•tniego i o.,.. 
ltiety sprawozdawuej (rocz· 
nejJ 0

• 

Obecnoić sekrełarty ob•· 
wiqdcowa 1u1 wyjqtkiem tych, 
któnr brali udtiał w 1emina­
r;um w Kt nl'RI. 

DZIELNICA WIDZF.V: dtis, 
o godz. 16. w sali KO, ul. 
Sipitolno J.-7 odbttdiic s14 se· 
minarium dla wyklodowców I 
roku n~ót politycinych, orar 1 
rolcu hi5torii ruchu robotnicz•„ 
go. 

* * 
W dniu 23 bm., • godt. 1•, 

• 10li kO odb41du• si11 semi• 
narium dla wyłdodowców I I r•· 
Ilu hitłoril rud'tu robotnl.cz•to, 
•rat dło wpkładowdiw Ilf roku 
historii ruchu tóbotn:tieg6. 

DZIELNICA CHOJNY: dtii, 
• gO:di. 16 odbędiie si• 1emi· 
narium dla wyłllodowcOw I ro­
ku historii ruchu robotnictego, 
oraz dlo słuchact'f grupr sa· 
mokntałceniow•i ekonomii po· 
lity,rnej. 

* * * 

ł 

: 

j i Bierzemy udział 
I we wczasach turysl~czn~ch 

Z mistrzostw Łodzi 
„Dom Książki" w Łodzi 

przystąpił Już do rozprowa­

dzenia pierwszych dwóch to-
i 
Ił 
I ł 

W dniu 2J bm., • 9edr. ,, 
odb~d?:ie 1i41 Mminarium dla 
wyklndowcOw I roku ukely p•• 
łi-trci:nej. S.rnina'lfia edb'Jdą titt 
w łoii.alu KD Chojny, pny ul. 
łCalittewsir ego 2A. 

Ze.rząd Okręgu PTI-K w lodzi orga­
nizuje ko,,.kurs pod hasłem: „Bierzemy 
ud.z i ał we · wczo.soch turystyctnych 
PTT-K I FWP". Zwycię zcą konlc.ursu to­
sto.nie koło PTI-K, które ro1p1owndii 
największą ~lość ski erowań na wczasy 
w zimie w 1956 r, w piłce 

W ramach pojedynków o mistrzostwo 
todti w piłcti ręc:inej doszło wczoraj 
do spotkania AZS I - ŁKS. Wygrali 
Włókn:arie 14:9 (6:3J. 

B7ł to niezmiernie fatcynujqcy poje· 
dynelc.. W p;erwurch minutach gry ini· 
cjatywę ob@jmuje ŁKS Wló!mion, pne~ 
prowadzając cały nereg sldadnych ok„ 
cji, które kończq si11t 1 reguly bramką. 
Zespół AZS popełnia elementarn'f' blqd, 
zapominając col\owicie o naleiytym 
krvciu przec.iwnika. To niedopatrzenie 
wykon:ystujq umiejętnie Włókn.iar'1'e, 

kt6ny w krółłcich odtt~pach czasu zdo• 
bywajq neśC bramek. \ 

Po zmianie strort gra Jest hardziej 
wyrównann . Pod koniec pnewaiajq na· 
wet a~odemicy, ole nie sq oni w sta­
nie odrobiC dośt wy1okiej straty bra­
mek. 

BOKS* BOKS * 
Z Węgrami 

na 3 frontach 
Prezydium •ekcjl boksu 

GKKli' prowadzi rozmowy z 
sekcją. boksu węgierskiego w 
sprawie rozegrania 29 stycrn1a 
trzech spotkań międzypaństw'l· 
wych jednocześnie. Zgodnie z 
propozycją polską we wrocla­
wiu lub w Warszawie odbyłby 
się n1ecz I repr., w Rzeszowie -
spotkanie juniorów, a na VVQ­
grzech - mecz drugich cJrużyn_ 

Druga porażka 
lha rosa w Australii 

Tnted wy.stęp pr:ebyY•ojqcych na 
tou-rnee w Austra.~ r i b:egooz:y węgier· 
!k:Ch w Mełboume 10~01lc.z:yt si ~ po­
no\·1n:e poroilcq lho.roso z: Austra·lijczy. 
kiem Stephensem. W b iegu na 3 m·le 
Ste;phe:ns zwyci~iył w cta.s ie 13.37,ó. 
,,Lotojqcy mle~'!or!." wyprz:ed1;t lhoro­
so no 230 m przed metq i V/ę g i er mu­
s.lot zodowołić s i ę drugim miejscem. 

Repr. Finlandii 
zaqra w Warszawie 

W międzynarodowym turnieju hoke· 
jowym, który rozegrany rostonie w sto· 
ticy w dn!och 26-H bm., obole repre· 
1entacji Polski, 1tartowoC b~dq repre· 
zentocyjne zespołr Finlandii i Brna. 
Druiyna czecho.slowod:o s.ltłodać tit: 
będ1:ie i 1awodników ł·ligowych 1esp~ I 
ł6w Dynom.a Pardubice oraz Spartaka ł 
Karlowe Pole. 

ręczneJ 
Pozostałe wyniki męiczyin: tKS li -

AZS Ili 20:15. 
Kobiety zakońctyły pierwsrt1 n.1nd~ 

rorgrywek. W ostatnich meczach po· 
dły następujqce reiultoty: Start - AZS 
li 6:0, AZS ł - lKS 13:1. 

Start 
AZS I 
ŁKS 

AZS li 

TABELA KOBIE! 

J U:O 

J 4 31):10 

J 2 2:15 

3 o 3:24 

mów „Pism wszystkich" Al. 

Fredry. 

„Pisma wszystkie" Fredry 
ukazują się w subskrypcji. 
Tom I zawiera „Pana Geld­
haba", „Zni:dność I Przeko­
rę" oraz „Męża i 7.onę". \V to­
mie II znajdziemy komedie: 
„Intryga naprędce", „Nowy 
Don Kichot", „Cudzoziem­
szczyzna.", „Pier\vsza lepsza" 
oraz „Odludki i poeta". Cena 
obu to.mów - 31 zł. 

I i DZłElNICA SJlóDMIHCIE: I 
I 

Wyd.tiol '••pogondy KD $ród-
mieście 1owiadamia wyktadow~ 

c:Ow li roku ukót politycinyck 
i 111 roku hi1torii ruchu robomł· 
czego, ie s•minarium grupy 
tow. tow. letgmona i l'orosa 
na temat „Uchwała listopad•· ł I wo KC PZPR 11 odbęchi. si~ ; 

I dtiś 22 bm„ o god•. 15, a gru• ł 
! py tow. tow. ICęsiałln, Gcrwroń• l i JJciege i logUłor:ewicza · w dniu 

l M bm.„ e godz. t5, w Drielni­
cowym Olrodłtu Stkelenio Per• 

I,:::_:~:::=~ 

Na zwycit:zców 1co!l'lwrsu c.z@kojq 11-
eznie I cenne nagrody w postaci bez­
płatnych rl.1erowoń no we.easy, sprzętu 
turys.tyc1nego I ksiqi:e( o tematyce tu­
rystycznej. 

Przypominamy, że skierowania no 
wc.zmiy turystyune ulgoNe otrzyml..ijtl, 
członkowie związków zawodowych. Pra­
cow.nicy spółd1 ielcz:ości otrzymywać mo· 
gq skierowon io pełnoplolne . ZgłO$Ze­
nio no wczo5y tury5lycrn1t przyjmuje 
oddział lódiki PTI-K, re[erol wczasów, 
Lódi, ul. Piotrkov..>1ko 70. 

l~:~~;zf.-1-;-~~I~:;::~;;---HH----=i~-~~ii~~~El 
ł interesujQcycli slę pro- komita gra orkiestry, ł 

l 
b!emami muzyki K k która naprawdę po-

wspó!c~esnej. Na pro- oncert muzy 1• nowoczesne)• mogła dyrygentowi w 

~:~~~ez~~!~r:}~.~~~!;: I__ lł:I I ~~~~.zacjl jego zamie-

tura Radosna" An- ~ 
drzeja Cwojdziliskiego, ru nie majq charakteru jednego z najwybit- nia folkloru zastoso- Po koncercie odbyła 
Koncert na puzon i or- " się dyskusja o „Pe-

~ dramatycznego, a prze- niejszych wspó!czes- wany w „Pelruszce truszce" Sti·awiliskie-
' kiestrę Kazimierza Se- bieg utworu znajduje nycli kompozytorów stal się wzor,em dla l 

rockiego oraz balet !k 't ! d I k- h K . . . l k t ó go, która byla o wie e ca. owi e roz a owa· po s ie , azim1erz11 wie u ompozy .or w, żywsza ; cielcawsza od 
„Petruszka" Igora nie w prawdziwie ra- Seroclciego. Utwór ten interesujących się mu- d · - d k ·· 
Strawińskiego. 1 poprze n1e1 ys us1i. 

d.osnym zakończeniu. wywoła! duży rozg os zyką ludową. Jest to dowodem, że 
Prawykonanie „U· 

wertury Radosnej" za­
paznalo lódzkiclt slu­
cliaczy po raz pierwszy 
z twórczością młodego 
kompozytora i dyl'y­
genta Andrzeja 
Cwojdziliskiego, który 
już od dluższego czasu 
przebywa w Łodzi na 
stanowisku asystenta 
dyrygeMa Filhar­
monii. Wobec braku 
młodzieży kompozy-
torskiej w naszym 
mieście, szczególnie 
korzystne jest wzboga­
cenie naszej kadry 
twórczej o tak utalen­
towanego i doskonale 
zapowiadającego się 

artystę_ „Uwei·tura Ra­
dosna" spełnia zapo­
wiedż t11tułu i odzna· 
cza się rzeczywiś c ie po­
godnym, optym.istycz­
nym charakterem. Nie 
jest to jednak. utwór 
sielankowy, pozbawio­
ny problemat11ki. Nie­
mniej konflikty utwo-

Szata instrumentacyj- w świecie muzycz- Osobne miejsce w częstsze organizowa­
na utworu jest ejelc- nym, ponieważ zdolal c11lości koncertu zaj- nie dyskusji na temat 
towna i odznacza się ukazać wybitne mo- mu je strana. wyko- ważnych utworów pn:y· 
szeregiem fragnumtów żHwości artystyczne nawcza proY.ramu. zwyczaja stopniowo 
popisowych dla orkie· puzonu, częstokroć Koncert ten byl wiel- publiczność do s!owne-
stry. Srodki harmoni- traktowanego jako in- kim sukcesem nowo- go ujmowania wrażeń 
czne „Uwertury Rados- strument wylqcznie pozyskanego dyrygen- muzycznych i publicz-
nej" S(ł w zasadzie u· orkiestrowy. Solista ta Filharmonii Łódz- nego wygłaszania po-
miarkowane, nawiqzu- Koncertu jest wspa- kiej, Stefana Mnrczy- glądów. Do ciekawego 
jq jednak d;yskretnie do niałym wirtuozem gry ka. Przygotowanie i przebiegu dysliusji 
bardziej wspó!czes- na puzonie i jest w poprowadzenie calo.~ci przyczyniło się znacz­
nych cech języka mu· stanie rzeczywiście u- programu, a zwłaszcza nie pokierowanie dy­
zycznego. Swoboda o- kazać cale piękno „Petru.szki" Strawiń- skusją przez rektora 
perowania aparatem brzmienia i kunszto- skiego zasługuje na PWSM, proj. Mieczy­
orkiestrowym, przej- wność techniki tego słowa najwyższego u- sława Drobnera, który 
rzystość treści harmo- instrumentu. znania. Dyrygent uka- podsunął pubLiczności 
nicznej, dynamika Po przeTl!Jie wyko- zal nam prawdziwy do omawiania kilka 
treści utworu nakazu- nnna została po raz nerw kapelmistrzow- problemów, jak np. 
ją wysoko ocenić mo- pierwszy w Łodzi, a ski, szeroki zakres wie- kwestia programowoś­
żliwości twórcze mlo- po raz drugi w Polsce dzy muzycznej, a zwta- ci czy ludowości w 
dego kompozytora i Ludowej suita z bale- szcza umiejętność pet- „Petruszce" Strawiń­
wierzyć w sukc~sy tu „Petruszka" Igora nej realizacji zamie- 9 kiego. Ocena u­
przyszlej pracy An- Strawiliskiego. Utwór rzonych celów inter- tworu przez dyskutan­
drze.ia Cwo_idzińskie- ten oparty o ludowq pretacyjnyclt. Szcze- tów, zdecydowanie po-
go, jtiż jako kompozy- mHzykę rosyjską, na- gólnie dynamiczne, su- zytywna, zawierała 
tora łódzkiego . pisa.ny w 1909 roku dla gestywne i dojrzale szereg sjormulou;ań 

Utworem solow!lm sl.ynnego baletu Diagi- było wykonanie „Pe- napra.wdę ciekawych · 
programu byl wyko· lewa jest d?isia.j utwo- truszld" Strawiliskie- śmiałych. 
nany przez Juliusza rem klasycznym dla go. Zywiolowe oklaski 
Pietrachowicza Koncert całej mu?yki naszego publiczności S'klonily 
na puzon orkiestrę wieku. Sposób ukaza- dyrygenta; do powtó-

KRZYSZTOF 
ANTONI MAZUR 

l 

· Nie mamy czasu.„ 
Po cichu . choć wielkim nakładem sil, st.uden• 

ci i absolwenci UŁ, a także innych uczelni lódz· 
kich przygotowali nowy program dla satyrycz­
nego teatrzyku „Pstrqg". Program ten nosi ~li­
tu! „Nie mamy czasu" i obejmuje swym za~ię­
giem wiele spraw związanych nie tyllw 7 sro­
dowiskiem uniwersytetu, czy innych wyzszych 
uczelni, ale zajmuje się w równej mierze spra­
wami nurtującymi całą młodzież. 

„Nie mamy czasu" - to ;;:staw śmi-11.ych tek. 
stów ~atyrycznych i piosenek rzucających. wi­
downi wezwanie do dyskusj i , tekstów często 
metajoryanych, bard::o zresztą wesołych i nie 
mniei Lirycznych. 

Z tego co widzieliśmy na wczorajszej próbie 
generalnej - już przy pelnej sali - można 
sądzić, że nowy program „Pstrąga" jest dużo 
Lepszy i ciekawszy od poprzedniego. Aby wy­
słuchać wesołego programu warto pofatygować 
się do pięknej sali widowiskowej przy ul_ Ma­
riana Buczka 27 (tuż przy ul. Uniwersyteckiei). 
Tym bardziej warto, że zarówno wykonawcami, 
jak i autorami tekstów. muzyki, dekoracji i„. 
kostiumów sa studenci - wiecznie zalatani lu­
dzie. których - życiowa dewiza brzmi: nie ma.my 
czasu! 

Całr zespół śpiewa niezmiernt. cil!łł• 

~upletr. 

Zdjęcie: A. Jas~'ewicz 

RADIO 
CZWAllTEK, 22 GRUDNIA 1955 lt. 

FALA 202,1 m 
WIADOM0$Cł: S;3Q, 5.55, 6.30, e.oo, 

1.31), 12.04, 14.00, 18.15, 23.50. 
12.10 Prteglqd prasy. 12.13 Utwory 

Jano Sebdstlona Ba.cho. 12.40 „z co­
/ego świata". 13.45 Ola wychowow· 
czyń prz:eds.zkoli - pogadanka. 13.50 
Ravel: Menuet ontique. 14.10 „Swoj1lde 
melodie". H.30 Muzyko rozrywkowo 
15.05 Uł\vorv kompozytorów rosyjskich i 
radzieck ich. 1~.25 Małe zespoł1 instru· 
mentalne i wokalne. 16.00 Koncert ma· 
r.owy pt. „Wór. rusza". 16.15 K0-n:ert 
rozrrwkowy: 17.00· Dla dz ieci 3la·~ 
szych „Litus'' odc. 2. opowiodon!a. 
17.30 lOdzki dz:ienn"-k radiowy. 17.35 
Reportaż problemowy. 17.C> Runda z 
piosenką. tB.05 Muzyko roz:rywicowa. 
18.20 Pieilni kompprytorów froncuJkich. 
18.AO Zogodka historfc.:na. 19.'25 „Ma­
lowanki no stkle". 19 . .tO Piosenki ro„ 
dz ieckie. 1 19.S.5 „Zagadki mutyc:-tnc". 
20.30 „No domoniecldej szosie". 21.30 
„Z kroju I te iwioto". 22.00 Melodie 
ta-neczne. 22.20 „Królewno" odcine'< 
10 powi9śoi Ąr Piwowo1c1yka. 22.40 ,,Z 
nostyc.h sol koncerto-wych". 

TEATRY 
NOWY - godt. 19 - „Mołurtyści", 

l'OWSZECHNY - godz. 19 - „intry· 
ga i miłość". JARACZA - godz. 19 -
„Czlowiek t «kq". MUZYCZNY 
godz.. 19. l~ - „WUctodo i i•i ·huzar". 
ESTRADA SATYRYCZNA - godz. 19-15 
- „Wi<>, dywan ik~" . ARLEKIN - godz. 
17 - ,,Ja .ś i Mołgoslc". 

WYSTAWY 
CBWA (Piotrkows-ka 102) - wystawo 

proc molankich Bronisława Bryknera 
c.z.ynno je.st od godi:. 10 do 13 i od 
15 do 18. 

* * * OSRODEK PROPAGANDY SZIUKI 
(park Sienlciewicto) - wysto.wc proc 
łódzok.ich plo5ty«:ów - czynna w godz. 
od 10 do 13 r od 15 do 18, w nie­
dziele od 10 do 18. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (W4ę<:kow<kiego 36) 

- d•iś ctYM• od god%. 14 do 20, 

KINA 
BALTYK - „Piękności nocy" (we.r.sjc 

francusko), d.od. „WarJtz:awo. 1905 r." -
godz. 16, 18, 20. DWORCOWE - „Zło­
to an.tyto.po", „Na u1ińskim sr!o(u", 
„Ostroi-n ie, n.i ewypały" - god.t:. 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 22. GDYNIA - Pro· 
gram filmów doi'.c.umentulno--0świato­
wych - „Pcd z:ncnk.iem Cho;:> :no", „Mię­
dzynorod&.vt zawody pitkarsl·ie Arse­
nał - Dynamo" - godoz:. 18, 19, 20. 
Program dla nojmłod!:tyc.h - „Ja5 ! 
Małgosia", „Bojko o strz:o le.", „Ko.z:ioł 
muzykant" - ge>d<. 16, 17. MŁODA 
GWARDIA - „Gło.s prz:ez„ouenićt" -
godz. 15.50, 18, <0.10. MUZA - „Upiór 
no sprz•doż" - godt. 1B, 20. PIONIER 
- „No be:~udnej wy5pie", dod. „SpC>r­
towcy ra-dzieccy" - godz. 16.50. 19. 
POLONrA - „P4 .;.lt.riości nocy" (wersja 
połsko), dod. „W 10-lec ie wy.cwclerr' o 
Wrocławia" - godz. 15.4!>, is. 20.15. 

Komunikaty 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Party(nego 
Zowlcdamia .slę UC'teslnlk6w I kie­

rowników kolektywów studiujących eko-­
ncmikę roln icb.10, ie wykład no temat: 
„O stosunko-ch kłosowych I polity~~ 
partii no wsi't, odbędzie się dz1s, 
22 bm., o 9odt. 16, w soli WSE przy 
ul. Armii Ludowej 3-5. 

* * * 
Uwaga, słuchocre samokntolcenfa 

k.ierunlcu historii KPZR (ł rek). 

Wykład na temat: „Pods!C'N'f taktyC?· 
ne partii moiks.;stowsk:ej" odbędzie 
1ię w p iątak, dn.io 23 bm„ o godz:. 17. 
w soli wykładowej lódz:k.iegc OSrodko, 
ul. TrauguUc 1, 

* * * 
Uwago, uczettni<r I kiefO'*"-iC:y ko· 

le1dywów 1tudiujqc7ch ekonomikę prze· 
mysłu socjali1tycu1~go. 

Wykład no temat: „Zagadnienie po­
stępu technicznego w gcspodore• 
PRL" odbędz i e 5 1 ę dzi ś, o godt:. 16.1.5 
(z:om iost 23 bm.) w 10 audytorium P°"' 
!:techniki Łódzkiej, 

PRZEDWIOSNIE „Błękitny krzy!"1 
d<>d, „M<:>rynika" godz. 18, 20. PO• 
KOJ - „Moc!ov io", dod. „Podzięk~ 
wanie dla katk.a" - godz. 17, 19.15c 
1 MAJA - „Express z: Norymbergi"• 
dod .• ,Uderz w stół" - godz. 17, 19, 
ROMA - ,1Rio Esco-ndido", dod. „Bieg 
na pr<ełoj" - godz. 17.45, 20. REKORD 
- „Godziny nodz.i~ " ", dod. ,,Cena 
wolności" - ,podz. 17, 19.1~. ~O~US~ 
-,,Trzy .ste rty , dod .. „Cty w1ec1e, ze ..• · 
nr 1-55 god•z. 18.30. SIUDIO '"' 
„Szers.zeń", dod. „Sztuka Me-ksyku" -
godr. 17, 19. STYLOWY - „Konwój 
dro M.", dod. „Nogrodz:ooy wysiłe-k 11 

- godz. 11-45, 20_ SWIT - „[rena, do 
domu", dod. „Sport radz iecki n.r 3.5.C'" 
- god::, 16, 18, 20. TATRV - „Dzień 
bez kłamstwo". dod. „Zdrowie zależy 
od nos" - godz. 18, 20, godz. 16 -
„Cywil no stad ionie". \VOLNOSC -
„P ięknoSci nocy" (wersjo polska), dod.i 
„OS'Icz:ędzojmy prąd" - god.z:. 161 l8. 
20. WISŁA - „Miłość na wirażu", dod. 
„Cyrl<" - godz. 16, 18, 20. WŁOK• 
NlARZ - · „Og i eń w kn ie i" - godtJ 
16, 18, 20. ZACHĘTA - „$kqd my ,;, 
znamy", dod. „X raid tntrzańs-lc.i" 
godz. 17.50, 20. 

DYŻURY APTEK 
Otisieis·z:ej nocy dyżurujq no..s.t~pu]q' 

ce a·pteki: Limonows>ldego l, Piotrkow· 
ńo 25, logiewnicko 120, Piotrkowska 
X>7, Gdańsko 90, Na·ruto.Y·cza 42, Ar• 
mii Cterwonej 8, H. Barona 67, cL Ket-: 
icius:rki -48. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia: cołq dobę dyżur.uje SzP'"' 

toJ im. Pirogowa, ul. Wólczońs&:o 195. 
lnt•rna: cołq dobę dyź:Jruje Szpitoł 

Im. N. Borl ;ckie.go, ul. Kopcińskiego 
22. 

Dyiur poloinlc10-ginelcafogiczny: od 
goch. 8 do 20 dy:t:uruje St.p itol im. 
Curi e-Skłod-o.w!l\ie•j, ul. Curie-Sklodoy.<· 
skiej 15, a od godz:. 20 do 8 Sz:pitaC 
im. Wolf, ul. Logiewnicko 34. 

WAŻNE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe - 25•·ołł 
M!ejsko Komendo MO - 253-60 
Mi•jsłli Ośrodek Informacji - 19-15 
Stro[ poiama - S 
Pogotowie MilicrJne - 25-333. 
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dział miejski :!IS0-42, dzlal ekon<:>mictny 218·11, dtlal rolny I~ dzJoł sportowy 141-11, Redakcja nocna 

10-12. l•rll!fonya centtoto telef. ao,_oo (łqcry re ~uystkfml dztołamU: ...-dołtOf nacz. 216-14, iosttpeo tael. naci. l16-22. 1ekretorz Odoow. 219..m, 

l~I I l~.50, O&ial ogłoszeń - l6df, "'· Piotrkow1ko 96, 1e1. 111-50 I 114-75. Wrd-•I ltSW "Proso", Adru N<1okc)11 LbdL Piatrkow1ka 116. 
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